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Przesilenie gabinetowe nie wpłynie na zwłokę
 ̂ w wysłaniu noty pokojowej.

Kraków, 11 czerwca.
Chwila jest bardzo poważna. Na froncie wacho 

dnim walczą, wojska nasze z bohatersk.em po­
święceniem przeciwko ściągniętym pospiesznie 
z całego obszaru iłosyi hordom bolszewickiego 
żnłdaotwa. W alk i te, zawsze p ra w e  zwycięskie, 
toczone są miejscami w warunkach wader trud­
nych. z przeważającemi siłami. Żołnierz pcrlsla 
Bpeinda doskonale swój obowiązek. Na froncie 
^niwelowane zostały w&zystk. e różnice, jakie 
istniały w chw ili formowania się armii. Nie ma 
już „legionistów", „hallerczyków", czj ,dowrJ>or- 
czykow“ , lecz jest tylko jedna armia, sharto- 
Wfcna. w.' ogniu bitew, sprzężona siłą jednej idei, 
ożywiono, jednym celem: zwycięstwa Ojczyzny, 
której niepodległość, byt albo niebyt, niesie isto- 
fefe na ostrzach swoich bagnetów.

W alki są zażarte, ale bart ducha, wewnętrzna 
Spoistość naszych niłodych rycerzyków sprawia, 
iż po najcięższych chwilach laur zwycięstwa 
Wieńczy ich skronie i ich sztandary.

Arm ia nie skarży się; wie, że spełnia swój o- 
Rowięzek, a od społeczeństwa, które pod jej o- 
®fcają może spokojnie żyć i  pracować, domaga 
»ię  tylko jednego: aby spełniało także swój obo­

li 'WŁazek. ańy me rozproszkowtm^.ło się. Ifcz po..
^S^iechaw6zy partyjnych nieporozumień, zawarł- 

^fcy istotne „treuga. dei" w  tej poważnej chwili, 
kupiło się pod zntkiem  narodowej pracy. Je­
steście tak samo obozem wojennym, jak i  my — 
!,Wc«iają do społeczeństwa żołnierze polscy, strze- j 
fc4cy naszych granic, — sejm ikujcie mniej, kłóć- j 
Pie się nzaid>ziej, a pracujcie więcej.

Czy społeczeństwo spełnia swój otoowią.zek? 
Casy z zakazu chwili zdają sobie sprawę jego 
Przy wód cv I

Od wczoraj mamy przesilenie gabinetowe. Na~ 
^ p . ł o  ono w momencie, edy nie tyLko na firon- 
*ie  toczy się walka, lecz gdy wysłannicy ..ezer- 
^onych carów" zmob lizow ali przeciwko nam 
opinię europejską, w momencie, gdy nad Ślą­
skiem znajduje się jeszcze groźny znak pytania, 

w ParjTżu i w  Spaa rozpoczynają się narady o 
W yda jących  dla nas kwestynach. Istnieje oba- 

że te man-ady o nas mogłyby snę bez nas od­
żywiać. Zapoibiedz temu niebezp eczeństwu mógł 
ky tylko rząd, 7 którym solidaryzowałoby się 
Społeczeństwo. AJe rząd znajduje się — in statu
^ tn iiskm is.

W ywołania w chwili oi:-ecnej przesilenia gabi- 
hetowego nie można usprawiedliwiać, chociaż­
by powody, dla których przesilenie wywołano, 

yiy uzasadnione. Należało przeczekać, aż 
sytu icya tak dalece się wyjaśni, iż będzie mo- 
Zria spokojnie, bez obawy o niepożądane skutki 
^"'nętrzne, przystąpić do uregulowania tego 

®w nętrzno-poiit ycznego zagadnieńŁa,.
Co się jednak stało, me odstanie się. Przesile­

ni® gabinetowe jetst już faktem dokonanym i  sa- 
narzekanie, że ono właśnie teraz wybuchło, 
pomoże już. Z  powagi położeniat w ktorem 

y^yzys gabinetowy następuje., należy tylko wy- 
wniosek, że przesilenie musi być jak naj- 

Jręhlej zakończone, że nie wolno teraz nikomu 
ybierać się przy jednym lub drugim pomniej-- 
r®6) w agi żądaniu, lecz że należy wszystkiemu si 
r^ńi dążyć do wytworzenią normalnych sto- 
^ d k ó w  w zakresie kierownictwa aparatem pań- 
^ y m ,

^®ką drogą dojść do tego celu? 
j. na pytanie to odpowiedzieć, trzeba przc- 
jj^yszystkiem zastanowić się, na jakiem tle 
W y sz ło  do obecnego przesilenia.
( ®tosunki były już od dawna nieznośne. Sejm 
j^ yszed ł na świat z organiczną chorobą. Cho- 
j^bą jest, brak kręgosłupa. Od początku nie by 
~ w Sejmie programowej większości, któraby 
. pgla W  siebie wyłonić rząd, reprezentujący 
gA jj^1® i poglądy. N ie było takiej większości za 
^ h n e tu  Paderewskiego, częściowo może i z je- 

"żiny, ale w znacznej mierze dlatego, że wo- 
6 jest nasz Sejm tak rozproszkowany, iż wy-

\
Warszawa (teł. M.). Jak już telegratowałem, 

rząd polski zamierzał w przyszłym tygodnia wy­
słać pod adresem rządu sowieckiego radio po­
kojowe. Ponieważ jednakże wybuchło w między, 
czasie przesilenie ministerialne, a prezes mini­
strów Skalski znajduje się in statu demjssionis, 
nie czaję się uprawniouym do podjęcia w tej

chwili kroku dla państwa tak ważnego. Wąt­
pliwość swoją pan Skulski zakomunikował 
marszałkowi Sejmu, który pragnąc uniknąć e- 
wentualnej zwłoki, zaproponował przewodniczą­
cym klubów sejmowych, aby upoważnili specj­
alnie premiera ministrów Skulskiego do podję­
cia. w razie potrzeby odpowiednich kroków.

Stronnictwa nie M y  jeszcze de porozumienia
w sprawie utworzenia nowego rządu.

Warszawa (tel. M.). Rokowatnda między przy­
wódcami stronnictw w  sprawie utworzenia no­
wego rządu nie daty dotychczas {>ozytywnych 
rezultatów. Największe trsdr.cćei sprawia poro­
zumienie się stronnictw w sprawie konstytucyj­
nej. Zjednoczenie ludo we upiera się przy swoim 
projekcie grudntorwyn\ wykluczając współpracę 
ze skrajną lewicą. Nie udało się dotychczas wy­
tworzyć jasnej podstawy pcrcmmlenia i w in­
nych sprawach zasadniczych, jakkolwiek poseł 
Witos czyni energiczno wysiłki w  tym kierun­
ku. Kwestye osobiste nie były no .* •>", zupeł­
nie puriiszaaie. Prawica nic t ra «i BiłwlŁci, ac w 
razie dysonansów w porty ach lewicowych uda 
się jej jeszcze uczynić jakąś próbę przesunięcia, 
punktu ciężkości w  swoją stron,. N ie liczą elę 
z istotnym ustosunkowaniem prądów w  Sejmie, 
co oczywiście pociągnęłoby za soi** me dająoe 
się przewidzieć następstwa. Rokowania między 
Pi-afctowcami, W yzwoleniem  a P. P. S. i  Nam- 
dową Partyą robotniczą są w każdym razie w 
pełnym toku. Narodowa psrtya robotnicza zaj­
muje stanowisko życzliwe dla tendoncyi utwo­
rzenia rządu centrowe 3ewicowego, stawiając 
obok znanych^już postulatów, jak demokratycz­
na kojistytucya, sekwestr, pokój, także zniesie­
nie minjsteryum zaboru pruskiego. Stronnictwo 
pracy konstytucyjnej zajmuje stanowSśko w y­
czekujące.

O godzinie 1-ej w południe marszałek Sejmu 
udał się do Belwederu, aby złożyć Naczelnikowi 
państwa sprawozdanie o swoich wrażeniach o 
sytuacyi. Po południu posłowie W itos i Rataj 
przyjęci zostali pnzez Naczelnika państwa, któ­
remu powtórzyli życzenia P. S. L. utworzenia 
gab net.u cen trowo -1 ewjcowe go. Zupełnie odm ień 
ne. stanowisko zajął przewodniczący Narodowe­
go Zjednoczenia Ludowego, poseł Dubanowicz, 
który oświadczył w  Belwederze, że klub jego 
wypowie się aa utworzeniem rządu, opierające­
go się na większości centrowej, z  wyłączeniem 
socyalistów. Prowadzone w międzycziasie nego- 
cyacye na terenie sejmowym między socyalista- 
m i a klubem lądowym W yzwolenia nie dały re­
zultatu. Rokowania P. P. S. z Piestow cami po. 
zwalają oczekiwać, ie nie jest wykluczone zna­
lezienio kompromisu w sprawie sekwestru. Na 
Ogól można powiedzieć, ie dzień dzisiejszy nie 
przyniósł wcale wyjaśnienia sytnacyi, mimo o- 
gólnego dążenia do szybkiego zakończenia kry- 
zysn.

tworzenie w  nim stałego bloku, o który można 
sję oprzeć i przeprowadzić konsekwentnie pro­
gram rządowy, jest zadaniem niesłychanie tru- 
dnem, prawie niemożliwem. Sejm  jest chory, 
ciężko chory.

N ie znalazł recepty na tę chorobę sejmową i 
'następca pano. Paderewskiego, pan Skulski, — 
chociaż był aptekarzem. Większość, jaka gabi­
net jego powołała do żyoia, była znowu większo­
ścią przypadkową, naciągniętą i  stworzoną ad 
hoc. Silniejsze nieco oparcie, jakie miiał z po­
czątku rząd pana Skulskiego, zawdzięczał on 
faktowi, że narodowa dernokracya po cichu ga­
binet. popierała.

Minęło kilko miesięcy, a. z większości grud­
niowej pozostały tylko strzępy, w  kwestyi kom-

Konfcrencye z Marszalkiem.
Warszawa. (PA T ) Marszałek Sejmu Trąmp- 

czyński odbył dziś szereg konferencyi z przed­
staw icielam i sLimmietw, a mianowicie Piasuow 
cami, grupą Wyzwolenia, lewicą Polskiego 
SUorinictwe. Ludowego, socyalistami, klubem 
mieszczaaskjim, aiarodową partyą roboUruCBą* 
zjednoczeniem naródowo-ludowem i  chrześcijań­
skim i demokratami. Celem konferencyi było ba­
danie stosunków wśród parlamentarnych grup 
w kwesty i utworzenia nowego gabinetu. Dziś po 
południu marszałek Trąmpozyńskl udał się do 
Belwederu i  zdał sprawę naczelnikowi państw® 
z opinii stronnictw. Naczelnik państwa przyjął 
prezesa Zjednoczenia 1 udowo-nrodowego Duba- 
nowlcza, a potem prezydyum polskiego stron* 
oic.wa ludowego W itom  i  Ramia. Konferencje 
te m iały za cel poinformowanie się o zam ia­
rach obu stronnictw w przedmiocie utworzenia 
nowego gabinetu. Wczoraj rozpoczęły się mię­
dzy przedstawicielami Piastowców a  so c ja li­
stami konfereneye, których celem ma być usta­
lenie warunków możliwości współdziałania
obu iycb stronnictw w utworzeniu większości 
sejmowej.

t o  warszawska o przesileniu.
Warszawa. (Tel. M.) Prasa warszawska oce­

niając położenie jakie wynikło z przesilenia ga­
binetowego zaznacza, że narodowa demokraty* 
i grapa p. Dnhanowlcza dopomogły ludowcom 
w  obaleniu p. Skulskiego, ale tem samem za* 
grodziły też wszelkie szanse do wywierania 
wpływa na dalszy tok sprawy. Obaliły ono nie 
tylko pana Skulskiego, ale zadały skuteczniej, 
szy cios polityce pana Dmowskiego, niż to m»gł 
zrcbić pos. Daszyński. Hasło rządu centrów©- 
lewicowego nadaje piętno przesileniu. Czy nda 
się jednak utworzyć pod tem hasłem rząd pal- 
lamentamy, można mieć pewne wątpliwości. 
Tylko rząd talentów i kwalifikacyi moz-. spro­
stać obecnym trudnym czasom. Stworzeniu
większości centrowo-łewicowej w  Sejmie towa­
rzyszyć powinno zwołanie rządu mającego peł­
ne zaufanie tej większości, ale umiejącego zdo­
być się taikże na największą sumę energii fa­
chowości i zmysłu organizacyjnego.

stylucyi wyłoniły się. wewnątrz grup — sit re­
nie verbo — rządowych i 'porozumienia. VV 
kwas ty i rolnej poglądy „skuiszczyków" nigdy, 
nawet w  „miodowj'ch miesiącach", nie pokry­
wały się z poglądami n. p. ludowców.

Do reszty w strząsnęły podstawami i dotych­
czasowej konstrukcji sejmowej sprawy z innej 
d/-U dżiny.

Były to kwiestye polityki zagranicznej, a prze-
dewszystkiem Lkrainy. \aiodawa dernokracya. 
głosująca dotąd stal? za wnioskami rządowymi
i  uzupełniająca większość, stanęła w opozycy' 
do tej goii yki i odmówiła dalazej choćby luź­
nej współpracy. Natomiast za polityką Naczel­
nika Pnńsrwka opowiedzieli się. oprócz grup. 
wcłiOdzącj cli w skład )-ząd.u, socjaliści i wogóle
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grupy lewicowe. Poczęła- się przeto wyłaniać 
nowa kancei cyn: większości l-ewicowo-cemtro- 
wej, złożonej z ludowców, narodowej party.i ro­
botniczej ̂ eocyałistów, pomniejszych grup lew i­
cowych i — co jest cyfrową koniecznością. — 
narodowego zjednoczenia ludowego. Wszystkie 
te grupy — z wyjątkiem  N. Zj. Lud. — łączyła 
zgodność poglądów n.a sprawę konstytucyi, — 
wszystko zaś bez, wyjątku chęc rychłego zawar­
cia pokoju, a rrzeflow-szystkjem koordyn-acya 
w dziedzinie polityki federalistycznej.

Zdawało się przez chwilę, że powoli z chaosu 
zaczyna się wyłaniać prawdziwa większość. Było 
ta,k istotnie, ale tylko w dziedzinie spraw polity­
ki zagranicznej. W sprawach wewnętrzych roz­
bicie trwało dalej.

Na. porządek dzienny przyszła sprawa se- 
k.w estru. Pan Skulski postawił uchwalenie se- 
kwestru jako warunek. sine qua non. Tymcza­
sem w gwaitnwinej opozycyi przeciwko sekwe- 
strowi znaleźli się ludowcy, }osiadający w rzą­
dzie aż kilku ministrów-, i stanowiący trzon wię­
kszości grudniowej, a zarazem i tej przyszłej le- 
wicow o-centrow ej, która miała zrekonstruować 
obecny gabinet N. Zjedn. Lud. było sekwestrowd 
niechętne. Równocześnie socyaliści i narodowe 
giupy robotnicze tworzące drugi filar przyszłej 
większości — oświadczyły, iż bez sekw estru ni® 
ma mowy z kooperaicyi z nimi. Sytuacya zaiwikia- 
,‘ia. się więc znowu. Dla sprawy pokoju, kwestyi 
io-lnej, a nawet może i kwestyi k-onstytucyi w ię­
kszość lewicowo-ceaitrowa była gotową, dla spra 
wy sok v  estru zaistnieć mogła tylko większość —  
bez lucloiwiców .Rząd p- Skulskiego był wew.nę- 
liznie rozbity, możliwość rekonstrukcyi zmniej­
szyła się znacznie-

Ostatnich kilka dni wywołało jednakowoż w ra­
żenie, że i w tej mierze mogłoby dojść do c i­
chego kompromisu. Narodowo zjednoczenie lu­
dowe dla uratowania sytuacyi swego premiera, 
gotowe było głosować za sekwestrem. W  ten spo­
sób większość dla. sekwestru zaistniałaby. Gdy­
by zaś ludowcy — o czem dość głośno mówiono 
— zechcieli poeichu pogodzić się z tym faktem 
nic nie stałoby na przeszkodzie utworzeniu no­
wej, aczkolwiek — ze względu na chorobliwą, 
komstrukcyę sejmu —  tylko czasowej większości 
dla załatwienia konstytucyi, zapoczątkowania 
prac nad reformą rolną i zawarcia pokoju.

Optymiści łudzili się, że kroczymy już po do­
brej drodze. Komisy a apro.wjzaeyjna zreasumo­
wała siwą negatywną uchwałę odnośnie do se­
kwestru a wi dniu wczorajszym miała sekwestr 
uchwalić. A ż tu nagle ludowcy odwołują swoich 
przedstawicieli z rządu — motywując to nietakto 
woiem postępowaniem pa,na Patka.

Pan Patek postąpił istotnie nietaktownie i

zdyskwalifikował się tak jako dyplomata, jak 
też jako człowiek mający pretensye do towarzy­
skiej poprawności. A le przecież nikt nie wierzy, 
aby istotnie o pana Patka i jego rozporządzenia 
które wydał przed zajęciem miejsca wsleppin- 
gu Warszawa —Paryż rozchodziło się klubowi 
P  P. S.

Ludowcy nie chcieli sekwestru, a w każdym 
razie nie chcieli, by został on uchwalony wbrew 
ich woli — bez odszkodowania. Liczyli oni, że 
w  czasie przesilenia gabinetowego mogą zawrzeć 
kompromis, zgodzić się częściowa na sekwestr, 
a zyskać na wpływie i znaczeniu.

Dlatego dali hasło do rozpoczęcia kampanii-
Rokowania o nowy gabinet, i nową większość 

tocizą siię drugi dzień, ale nie widać waiąż obrazu 
przyszłości. Ludowcy upierają się przy zasadzie 
anty.sekweislroiwej, socyaliści i nar.-robotnicy 
przy sokwestrze; naród, zjednocz, ludowe sprze­
ciwia się hasłom jednoizbowości, reszta grup 
cemrowo-lewicowych jest tej zasady gorącymi 
zwolennikami.

Chaos trwa-
Jedna droga prowadzi do stanowczego zakoń­

czenia kryzysu. Ludowcy mu-szą ustąpić w spra­

wie sekwestru, a N. Zj. Ludowe od słusznie zre­
sztą bronionej zasady dwuizbowości. Wspó'n>r 
program niech brzmi; pokój, polityka federali- 
styczna na wschodzie i rychłe uchwalenie kon- 
stytucyi. To ostatnie jest dlatego ważne, że wszy 
scy zdajemy sobie prawę z niemożliwości utwo­
rzenia w tym sejmie koalicyi na; dłuższą metę o 
wspólnym wewnętrzno-politycznym i społecz­

nym programie. Niech więc konstytuanta uchwa 
li ustawę zasadniczą i niech rychło ustąpi miej­
sca nowej Izbie. „

■lednem słowem; grupy sejmowe musiałyby 
podjąć na nowo proces, przerwany przed 18 go­
dzinami prz.cz seeosyę ludowców z gabinetu. A1® 
w lakiem razie po co cale przesilenie? Można to 
było wszak załatwić drogą rekonstruikcyi rządu! 
Dla tego. aby kto inny, a nic pan Skulski orze- 
wodruiczył na radzie ministrów nie wo?no było 
wywoływać kryzysu w tak poważnej chwili.

Czas nagli, wypadki zewnętrzne domagają si? 
szybkiej decyzyi. Jeżeli grupy sejmowe nie chcą 
na siebie wzdąć brzemiennej odpowiedzialności, 
niech się zdecydują na. pewne ofiary.

Z błędnego koła —‘• wyjść musimy za wszelką 
cenę.

Na Zachodzie ceny dale] spaoają.
Warszawa (Tel M ) Z Londynu donoszą. „Dai­

ly Tel.“ otrzymuje relacye z Nowego Yorku, z 
których wynika, że ceny w Stanach Zjednoczo­
nych spadły w poszczególnych, wypadkach o 30 
do 40 procent, środki żywności spadły również 
o 15 procent. Na rynku żywnościowym w  Nowym 
Yorku zapanowała taka panika, że zaczęto sprze­
dawać artykuły żywnościowe za każdą ceną. 
Przyczyniło się głównie oo tego postępowanie 
publiczności, która nie kupuje towarów po ce­
nach wygórowanych oraiz uchw ały bankierów 
nae udzielania pożyczek na ede spekulacyjne o- 
raz domaganie się z  ich strony spłaty po ży tek  
już na takie cele udzielonych. Obaiwiają się już 
aby ruch zniżkowy nie postąpił zbyt daleko al­
bowiem mogłoby to przynieść szkodę przemy­

słowi amerykańskiemu.
Lyon (PAT ). Radio. W e wszystkich gaięziacll 

rolnjctwa spodziewają się we Francyi tak p'ęk-' 
nych zbiorów, jakich od daw na nie było. Zazna­
czyć należy, że oczekiwania te nie odnoszą się 
lylko do zboża, ale również do wszystkich pro- 
duktó wrolnych. Zbiory pszenicy wydadzą pra­
wdopodobnie 75 m ilionów do 80 m ilionów cetna 
rów, podczas gdy roku ubiegłego wynosiły 
milionów 500 tysięcy cetnarów. Konsumcyę pszt 
nicy w całej Francyi obliczają na 90 milionów' 
celna rów. Jeżeli się zważy, że przy wypieku 
chleba dodaje się trochę żyta, to można stiwjer' 
dztć, że Fraaicya w nadchodzącym roku nic óę 
dzie potrzebowała importu pszenicy.

Nowy Targ (PA T ) Od dłuższego czasu polska 
służba bezpieczeństwa zauważyła, że w Swardo- 
szynie, poza terenem plebiscytowym orawskim, 
istnieje czeskie biuro paszportowe, ułatwiające 
uciec zk ąoticerom rosyjskim z polsldej niewoli. 
Z Polski przybywają ci jeńcy na j,eren plebiscy­
towy orawski, tu od czeskich żandarmów otrzy-

I mu ją do Czechoełowacyi przepustki, które w j, 
stawia wspomniane biuro w Twardoszyni.'. V| 

| ostatnich dniach przemycono w ten spósob kil 
! kanasta zbiegów, wedle dalszych wywiadów, ofi­

cerów tych pozostaAYiają Czesi na Słowaczyźni®1 
organizując sowieckie oddziały.

— San stię prześnił! Pieśń życia na

JAN PIĘTRZYCKI.

POEZYE.
W  RYTMIE ANTYCZNYM.

Bóg marmurowy.
(W  ogrodzie Floridiana w Neapolu).

Byłem białym posągiem, wykutym w marmurze... 
U stóp mych drżały młode, karminowe róże — 
Przedemuą srebrne wokół wyrzucając błyski,
W  dwie cysterny zamknięte, biły wodotryski

Źrenice me, do życia i blasku tęskniące,
Kochały na błękitach jasne, złote słońce,
Co świateł bursztynów® rozlewało kruże 
Na bijące fontanny, na zieleń 1 róże...

ustach mi 
kona!

Jakiś psotnik kamieniem rozhił nie ramiona
I szałem uniesiony złośliwej pustoty
VY pleśń sadzawki mnie strącił — z marmurowej

groty...

Santemis i Apollo.
...Mówiłeś, że są słodkie moich ust szkiarłaty,
/e pachną me warkocze, jak wiosenne kwiaty,
K ody w słońca pozłocie rozchylą, kielichy... 
Mówiłeś, że gdy wstanie wieczór jasny, cichy, 
Postać twoja młodzieńcza w  blasku ku mnie

spłynie...

I uwierzyłam słowom twoim, Apollinie!
I odtąd co wieczora, tęskna, czekam na cię.
W  jaśminem umajonej, dziewiczej komnacie, 
Marząc chwilę, gdy szczęścia bezmiarem spło­

niona,
Padnę wi twoje, miłością dyszące ramiona.

Z FRAGMENTÓW.

Melodya morza.
(Parenzo, nad Adryatykiem).

Jak szumnie o brzeg skalny bije jasną pjattą 
I jak wokrąg gra fa la szafirowo-złota!
Gna ją skałom na piersi ogromna tęsknota 
Nierwyśnionych snów... tęczą roenpryska świetlaną 
I skroś lona głębiny otwiera u łudne------

Ze skał szczelin od rosy błyszczące i cudne 
Zakwitają róż pęki ponsowych... wkrąg bluszcze 
Rozsypują włos liści i dzikie powoje 
Kąpią kwiaty liliow e we fali, oo pluszcze 
U stóp sk a ły ------

0  morze!... nie kwiaty, nie bluszcze
1 nie fale tak grają —  —

...to jedno sny twoje!...

Średniowieczny madrygał.
Przeciw potwarczej, ludzkiej złości 
W  mym mieczu broń jest twej piękności!

A gdyby przeczył kto twej sławie,
Zerwę mu z hełmu pióra pawie.

Lecz, jeśU koń mój biały padnie,
A śmierć ugodzi kopją zdradnie

Niech w pokolenia pamięć sięga,
Źe w bój mie wiodła twoja wstęga!

WSPOMNIENIA.

Wachlarz prababki.
W  inkrustowanej skrzynce małej 
Kasztelan i ca dar bogaty:

Leży prababki wachlarz hiały,
' Wyhaftowany w  srebrne kwiaty.

i Kosztowna mieni się oprawa;
Błękitny szafir, rubin krwisty.
Na białej klamrze ametysty 
I  portret króla Stanisława.

i
— Wachlarzu! Jedwab twój szeleści,
Jak poszept ust tęskniący, łzawy 
I dawne piraiwli opowieści.

j Gdy kasztelanie jechał w swaty,
W iózł swojej lubej do Warszawy 
Ten wachlarz biały w srebrne kwiaty.

 o-----

Konterfekt starościankl.
W  oięczy ramy starodawnej 
Cud lica, ócz patrzących żałość 
Baczjarellego pędzel sławny 
W  barw rozkochaną ujął całość.

Dalekich wspomnień cudna branka 
Zjawiskiem jest, jakby nie z ziemi.
Patrzy z portretu starościanka 
Swemi oczyma błękitnemi.

W  tych oczach dziwny blask się mota —*
Żal to, czy smutek, czy tęsknota.
Może o życiu baśń ułudna?

Czas nie pokalal lica bieli.
Dziś taka, jak przed laty, cudna,
Gdy ją malował Baczjarelli.

I
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rczy sama odbudowa?
O kiedyt inwestycyjny dla rolnictwa przemysłu i handlu.

czne — zresztą zaś tylko z własnego kap "taluKraków, 11 czerwca. 
Przed kilku dniami zamieściliśmy sprawo­

zdanie z ank ety, która odbyła się w ministcr- 
skarbu, nad statutem Państwowego Ban- 

*U Odbudowy. W  dawniejszych projektach tego 
6U>tutu było przewidziane, że Bank ten ma u* 
®*lel.,ó pożyczek nie tylko na odbudowę w ści- 
*łem znaczeniu, lecz także na inwestycye gospo­
darcze. W  ostatnim projekcie ni nisterstwa skar 

skreślono tę funkcyę Banku, przeciw czemu 
Jbż na samej ankiecie podniosły się silnie fa­
chowe głosy. Obecnie zwracają nam z poważnej 
strony uwiagę na dotyczące tej kwesty i wywody, 
Zw arte w  pracy jednego z naszych ekonomi- 
6iów o odbudow e i uruchomieniu gospodarstwa 
6Połecznego w Polsce, wydanej zeszłego roku. 
z e względu na aktualność tej sprawy, powtarza­
my tc wywody w całości:

»,\V ścisłym związku z afccyą odbudowy i u- 
•hiclicmienia należy równocześnie podjąć na 
Mulką skalę akcyę inwestycyjną, zmierzającą 

do podniesienia wydatności prodnkcyi rolni-

do zmodernizowania i potanienia prcdukcyi 
Ihzemysiowej, craz do dostosowania jej do no- 
^ych warunków, 

de tworzenia nowych przedsiębiorstw I nowej 
gałęzi przemysłu, potrzebnych dla rozwoju go- 
*Pedarczt>go kraju, 

do podniesienia sprawności i rentowności kxa- 
**Wego rękodzieła, 

da usprawnienia i rozwinięcia systemu komu- 
hikacyi.

Akcya odbudowy i uruchomienia oraz akcya 
hiw estycyjna muszą rozgrywać się rówmocześnie 
ha całym obszarze państwa. Każdy miesiąc orpó- 
*hierr & lub powolnego tempa będzie wyrażał 

w dziesiątkach milionów zwiększonego dłu- 
fd państwa. Od rozmiarów, racyonalności i  tern 
% obu tych akcyi zależeć będzie w  najwyższym 
%pn u siła finansowa państwa w przyszłych 
t^ach, jego bilans handlowy i  płatniczy, jego 
kłuta.
Odłączenie akcyi popierania rozwoju gospo- 

Jtea-czego, akcyi inwestycyjnej, od akcyi odbu­
dowy i uruchomień a, nie byłoby właściwe, gdyż 
*  niezliczonych wypadkach indywidusinych o- 
jki te momenty wchodzą równocześnie w  grę. 

zadania te muszą być spe’niane pod jedno- 
kątami w dzc-nja, w  ramach jednolitych 

^►gramów gospodarczych, a odmienny sposób 
Jbkktowania rzeczy spowodowałby konieczność 
korzen ia  podwójnych aparatów, a  zatem i dro- 

administracyę.
Ruch odbudowy w|n'en zatem obejmować t«k- 

^  dział pożyczek i udziały na wszelkie inwesty- 
gopred-rcze, publiczce i prywatne, przemy- 

*‘°We, rolnicze. Łomnnlkacyjne i t. d.
. takie wkłady środk: powinny być zdobyte 
^ g ą  emisvi obligacyi, o ile w  konkretnych w y­
padkach będzie istniało zabezpieczenie hipołe-

z
akcyjnego względnie z własnych rezerw w Ban­
ku, ewentualnie przy pomcey tworzenia kon- 
soreyum ad hoc.

Działu tego żadną miarą nie powinno się od­
łączać od działu pożyczek na odbudowę i przy­
dzielać nnej instytucyi, ponieważ oba tc działy 
winny być traktowane według jednolitego pro­
gramu gospodarczego. W  konkretnych wypad­
kach zachodzi często potrzeba równoczesnego 
udzielania zarówno pożyczki na odbudowę, jak 
i pożyczki na dalsze inwestycye. Wreszcie oba 
działy wymagają mn ej w ięcej takiego samego 
aparatu urzędników, znawców, kontrolorów.

Z pewnej stromy zaprzeczono potrzebie stwo­
rzenia nowego w ielkiego i to przeważnie pań­
stwowego źródła dla- kredytu inwestycyjnego, 
oraz dla brania udziału w no-wych przedsięb or- 
sitwach, niemniej jak ośrodka inieyatywy dla 
tworzenia konsoreyów i nowych przedsiębiorstw 
tudzież kooperatyw w ększej doniosłości dla* go­
spodarstwa społecznego, wreszcie dla alimento- 
wamia tycli kooperatyw udziałami i kredytem. 
Objawiono zdanie, że takich funkcyi wogóle nie 
pow n ien  podejmować Bank prawnie państwo­
wy, lecz że należy je pozostawić bankom prywa­
tnym, już istniejącym, oraz wogóle inieyatywie 
prywatnej. Gdy autor projektu o Banku Odbu­
dowy Państwa Polskiego zwrócił komuś uwagę 
na rolę analogiczną, jaką zwłaszcza w okresfe 
pomiędzy rokiem 1830 i 1850 odegrał Bank Po l­
ski w Królestwie, usłyszał na to zarzut, że było 
to prawie przed 100 laty i że stosunki od tego 
czasu radykalnie się zmieniły.

Otóż tak stawiać kwestyę znaczy: nie oryen- 
tować się ani w ustroju naszej bankowości, ani 
w psychice naszych kapitałów prywatnych, ani 
wreszcie w psychice całego naszego społeczeń­
stwu, lnicyatywa prywatna (oraz in.cyatywa 
banków prywatnych) w kierunku stworzenia 
nowych środków życia przemysłowego, względ­
nie w kierunku popierania ich rozwoju, nigdy 
nie była u nas dość s lnie rozwinięta, a ostatnie 
wypadki wojenne, oraz niepewność co do przy­
szłego ukształtowania się stosunków politycz­
nych, gospodarczych i społecznych, działają na 
nią w  sposób szczególnie paraliżuiący Dzieje 
s ę to właśnie w  momencie, kiedy Państwo P®1- 
skje potrzebuje zdwojonej inieyatywy. dla stwo­
rzenia nowych źródeł dochoaów społecznych, o-* 
raz dla poprawienia źródeł dawniejszy oh — a to 
wobec wielkich „kosztów- założenia" państwa, 
wobec olbrzymiego przeludnień a, objawiające­
go się to w bezrobociu, to w emigracyi, wreszcie 
wobec trudnego położenia finansów państwo­
wych, wymagającego otwierania nowych do­
chodów dla skarbu państwa, bez zniszcz en a siły 
ekonomicznej społeczeństwa. Polska u początku 
nowej ery swej niezawisłości znalazła się wpra­
wdzie nie ilościowo, ale jakościowo, w równie 
truinem  położeniu ekonomicznem i skarbowem,

jak Królestwo Kongresowe po wojnach napole­
ońskich (Różnice ilościowe między czasami o- 
w ym i a obecnymi raczej tylko zwiększają po­
trzebę in ieyatywy na czas obecny). Jakiem po­
łożeń e to wówczas było, nie trzeba przypomi­
nać. H istorya owych czasów jest nam dobrze 
znana. Wówczas uratowała kaj i położyła pod­
w aliny pod dalszy jego rozwój gospodarczy, w 
pierwszym rzędzie in. cyatywa państwa. —- 
oraz podniecana przez państwo działalność Ban­
ku Polskiego. Gdyby nie ni cyatywa państwa, 
to przemysł węgierski nie byłby w ciągu lait 35 
(cd roku 1880—1914) dźwignął się m> poziom 
stosunkowo tak poważny, na jakim znajdował 
się w  ostatnich czasach. (W  cza.s e tym liczba 
osób, żyjących z przemysłu na Węgrzech, wzro­
sła. z 7 procent na 16 procent całej ludności.

Jeżeli państwo nie założy banku, na który mo­
głoby przerzucać ciężar udzielania kredytów na 
nowe inwestycye, oraz brania udziału w nowych 
przedsięb orstw.ach, niemniej jak in ieyalywę dla 
tworzenia konsoreyów i kooperatyw na polu 
przemysłowem, to >nie będzie mcglo oprzeć się 
temu, aby dla założenia fabryki amunicyi, fa­
bryki wagonów i t. p., czy dla budowy nowych 
kole! i t. p. nie angażować (w  postaci kredytów 
i udziałów) znacznych środków ze Skarbu Pań­
stwa w  sposób obciążający bezpośrednio budżet 
państwowy.

Tymczasem Bank, założony kapitałem w  czę­
ści państwowym, a w  części prywatnym, będzie 
m iał możność bez ciągłego angażowania budże­
tu państwowego, głównie drogą kredytu publ:- 
cznego, mianowicie przez emisyę obligacyi (na 
pożyczki inwestycyjne) oraz przez tworzenie 
konsoreyów przy udziale kapitału prywatnego 
z kół swej kl enteli, zwłaszcza z kół swych pry­
watnych akcyonaryuszów, finansować takie in­
westycye, leżące w interesie państwa.

Dla rozwinięcia akcyi Inwestycyjnej na tak 
wielką skalę, jak jej obecnie Polska potrzebuje, 
bezwzględnie nie wystarcza istniejąca sieć ban- 
kowa, choćby nawet banki istniejące okazały 
w  tym  względzie daleko w iększy rozmach, n iż 
wielokrotnie m iały go dotąd. Trzeba przytem u- 
względnić, że znikły lub zredukowały swoją 
działalność l czne filie  banków obcych, które 
dotąd właśnie niejednokrotnie angażowały się 
w akcyach inwestycyjnych, w  nowych przedsię­
biorstwach, w  tworzeniu konsoreyów i t. p. — 
Zresztą dla przedsiębrania większych inwesrty- 
cyi w tatciej dobie, jak obecna, trzeba będzie 
nieraz większej śmiałości, niż mogą się na nią 
zdobyć banki prywatne.

Najlepszym sposobem pociągnięcia rozpi&rzo 
nycb drobnych i  średnich kapitałów, zarówno 
własuych, jak zagranicznych, do uprzemysło­
wienia kraju, jest emisya ofcliyęcyi, służąca po­
życzkom Inwestycyjnym. W  ten sposób zmobi­
lizuje się takie kapitały, któreby na tę drogę 
zresztą ndgdy nie weszły. Oczywiście w  ścisłej 
łączności z tą akcyą musi pozostawać tworzenie 
konsoreyów, angażujących się udziałami w  no­
wych przedsiębiorstwach, niemniej jak pomoc­
nicze angażowanie się samego banku udzała- 
mi (oczywiście tylko w granicach własnego ka­
pitału), gdyż samym kredytem prze my sl;u two­
rzyć nie można.

14ijB R U N O .R U B Y .

Ten, który zwyciężył śmierć...
(z francuskiego tłomaczyła J. M.)

 o-----
ROZDZIAŁ V I.

Tajemna skrytka.
oto stało się coś niespodziewanego. Justus 

JtZuk że ból z powodu uderzenia głową jest o 
^.lełe mniej dotkliwy niż przypuszczał pierwot- 
j.*e- Na, czoło wyskoczył mu tylko spory guz i 

0 tem koniec.
,c. z,3umiony dotknął ręką miejsca, gdzie przed 
Ij " * lą  głowa jego zderzyła się ze skałą i prze­
m ia ł się. że nio jest to bynajmniej kamień, ale 

azerya. naśladująca do złudzenia skałę...“ '-l JićL ui£L-diauujt£'v,a, ulw wuui/«.m.u ----- -
^hstusow i zdało się, że nagle promienna ju- 
^enka  rozświetliła ciemny loch... Tu musiało 

jak ieś  wydrążenie..! może to wejście do ta-
_______________  _ loch... Tu musiało

jakieś wydrążenie..! może to wejście do ta­
ry i Cf?°  korytarza... W  każdym razie nadzieja 
yia dozwoloną i uzasadnioną. 
t-a}y dzień przeszedł w ięźniowi na bezskute- 

ł “ eto poszukiwaniu mechanizmu, otw icreją- 
e5 ° f r y tk ę .  Przeszr ’ » jeszcze jeden dzień, po- 

1ydzień... Justusa paliła gorączka... Nie 
Prawie wcale, stracił apetyt i przynoszone’ * -i i - J. -i--

'Pał
hu
hhłtr

P'a,styki spożywcze połykał tylko dlatego, by
hjtrzymać siły. . „  •
Osuiego dnia. nie mogąc juz wytrzymać dtu,

żej tego naprężenia nerwów, grzmotnął pięścią 
w  przeklętą boazeryę. I nrgle jakby pod wpły­
wem czarów otwarła się zastawka, ujawniając 
aparat o zegarowym mechanizmie.

Topr ze stracił trzy godziny czasu na wykrycie 
sekretu tego mechanizmu. Wreszcie znalazł. 
Tafia  usunęła się, błysnęły drogie kamienie. 
Justus Topaze drżąc ze wzruszenia, wyciągnął 
rękę. Były tam dwa sztylety'-, subteinie cyzelo­
wane z XX wieku pochodzące oraz trzy brow­
ningi, które Topaze pozncl. ponieważ w idywał 
te okazy w  muzeum historycznem w Pacifii. 
Justus ukrył szylct pod tuniką i obejrzał uwa­
żnie archaiczny rewolwer. Właśnie łamał sobie 
głowę nad sposobem użycia tej broni, która 
jakby cudem dochswiła się w  doskonałym sta­
nie. gdy poczuł jakąś rękę na ranreniu. Sko­
czył przerażony, ale wnet wybuchnął śmiechem. 
Była to ciotka Zenobia Urok klejnotów działa 
tak silnie na oczy kobiece, że nawet 3tarą wa- 
ryatkę zgalwanizował błssk drogich .kamieni. 
Siniejąc się bezmyślnie Zenobia wyciągnęła 
dłonie ku kilku klejnotom. połyskującym w 

i mroku, obok sztyletów i rewolwerów, Justus 
| nie pozwolił jej dotknąć tych rzeczy, ale oba­

liwszy starus. kę na ziemię, zc.knebiował jej u- 
sta i związał ręce jej wlasnemj w łos:m i. Pccznn 
związaną rzucił w kąt niby przedmiot bezuży­
teczny.

Z bijącem sercem oczekiwał Justus niewolni­
ka, niosącego mu pożywienie...

Zaledwie się oczekiwany ukazak padł na zie- 
‘ mię, ugodzony sztyletem. Justus dokonał mor­

derstwa z taką błvskwiczną szybkością, że tam­
ten nie zdołał ani zobaczyć ami krzyknąć...

Topaze z największym pośpiechem zdjął z 
trupa płaszcz, tunikę i sendały. Tunika była 
zbroczona krwią. Minio to zabójca wdział ją  
i udrapowawiszy na niej płaszcz wyślizgnął się 
z lochu.

Podziem ia miały dwa wyjścia. Jedno bliższe 
dotykało pałacowego patio, drugie więcej od­
dalone i nieznane Justusowi wiodło prawdopo­
dobnie do starych ruin na polanie. Z początku 
Topaze zamierzał uciekać w  stronę patio. Straż­
nicy, pilnujący go byli śmiertelnik cmi, przy po­
mocy więc starożytnego rewolweru można się 
było z nimi rozprawić... Topaze. miałby przytem 
sposobność zabrania jakichś przedmiotów war­
tościowych i mógłby z łatwością wydostać się 

i na publiczną drogę i zgubić się w  tłumie.
| Ale długi pobyt w więzieniu osłabił jego pe- 
! wność siebie, jego zauf .nie do własnych sił.

Obawiał się, że mu się nie uda, że go schwytają 
I j wrzucą znowu do tej w ilgomej dziury, zmu- 
i szając do pędzenia życia ze szczurami i z ciotką 
; Zenobią, W olał więc iść drogą nieznaną, zanu- 

rzyć się w ciemnościach, Które utrudni ły 
i wprawdzie pochód naprzód, ale i osłaniały.

Szedł długo, niekiedy przyświecając sobie 
! lampka elektryczną, skradzioną niewolnikowi. 
1 Nie mógł się zoi yenłować w labiryncie galeryi 

i kierował swe kroki na ślepo pojęcia nie ma­
jąc, czy przypadek mu sprzyja, 

i (Ciąg dalszy nastąpi).
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Nierozsądny fiskalizm.
Rząd wobec sprawy węglowej. — Zaprzestać śrubowania cen, a dążyć

do wzmo2enia produkcyi.
Niezależnie od powiększenia istniejących na­

leży pomyśleć o zakładaniu nowych kopalń. 
W  dawnej Kongresówce i  w Galicyi jeszcze 
wielkie obszary węglonośne dotychczas lezą od4 
logiem. Według obowiązującego prawa nada­
nia na terony nieeksploatowane przez wlasci- 

, cielą mogą mu być odebrane i oddane do eks- 
I ploatacyi innym przedsiębiorcom. Ze względu 
i na dobro publiczne i potrzeby państwowe. Rząd 

powinien to nczynić, korzystając z przysługują­
cego mu prawa lub też zmuszając obecnych 
właścicieli do zkła.iania nowych kopalń.

> Ten sam obowiązek ci }ży na Rzędzie jako wła­
ścicielu rozległych terenów węglonośnych w Ga­
licyi, nabytych jeszcze przed wojną z rąk pry­
watnych przez W ydział Krajowy. Dotychczas dla 
przygotowania, tych terenów dla ekspioatacyi 
vnowo zakładana kopalnia w Spytkowicach) 
zrobiono jeszcze bardzo mało; rozpoczęte roboty 
w inny być prowadzone w szybszym tempie i w 
szerszych rozmiarach ewentualnie nawet z udzia 
łem prywatnego kapitału, któremu Rząd mógł* 
by wydzierżawić no pewnych warunkach część 
należących do niego terenów.

Tylko tą drogą można zwiększyć krajową pro- 
dukcyę węgla, przy czem jednocześnie trzeba za. 
przestać polityki śrubowania cen i starać się je 
utrzymywać na możliwie nłskun poziomi-. Tylko 
przy spełnieniu tych dwóch warunków będą mo­
żliwe odbudowa i  rozwój przemysłu. W  pizeciw- 
nym razie czeka nas ogóina orgia clrożyźniana i 
dalszy spadek marki polskiej.

łaś. pilna jest potrzeba, środków zaradczych do­
wodzą chociażby następujące cyfry: Państwo
Polskie wprowadza obecnie miesięcznie kjliias&t 
tysięcy tonn węgla Górnośląskiego. Jakkolwiek 
Cena węgla na Górnym Śląska wynoel 30G Mki 
czyli jest dwa rezy niższą od obecnej ceny wę­
gla polskiego, to jednak wskutek spadku naszej

Podwyżka cen węgla krajowego (po­
ruszona juz pizez nas w kilku ostat­
nich numerach) wywołała w sferach 
gospodarczych kraju żywe zdziwienie i 
napotkała na. silny opór.

Wybitny ekonomista w irszawski 
przesyła nam w  tej mierze następujące, 
ciekawe uwagi.

W arszaw a , 10 czerwca.
Droga wybrana przez rząd w  tak ważnej dla 

całego życia państwowego sprawie węglowej 
nie prowadzi do celu. Polityka polecająca na 
bezkiytycznem uwzględnianiu żądań kopalń 1 
podnoszenia im cen, płaconych za dostarczany 
węgiel, przy jednoczesnem opodatkowania wę­
gla dla stworzenia fikcyjnego dochodu skarbu, 
nie może poprawić finansów Państwa i nie w y­
woła zwiększenia wytwóotrczości kopalń, nie 

odbuduje i nie rozwinie przemysłu, wywołaj »o 
zdepiecyonowanie polskiej marki.

Stosowane z dnia na dzień półśrodki i w ytw a­
rzano fikeye wystarczyć nie mogą. Dla zmiany 
obecnej sytuacyi węglowej na lepsze konieczne 
Są zasadnicze zarządzenia sięgające głębie] w  
samą istotę rzeczy. Chodzi o to, by węgla było 
więcej i aby nie był niepomiernie drogi. Trzeba 
więc zrzec się fikcyjnego dochodu skarbu, a 
natomiast nie żałować środków finansowych 
dla zwiększenia krajowej wytwórczości węgla, 
gdyż wydatki takie są produkcyjne.

Istniejące kopalnie mogłyby zwiększyć swoją 
obecną produkcyę, gdyby wprowadziły pewne 
ulepszenia i inwestycye. Atoli przy obecn. wy­
sokich cenach na wszelkie artykuły techniczne 
wydatki podobne byłyby bardzo zujacane i po­
kryć je z bieżących dochodów niepodobna. Po­
trzebny byłby w tym celu specyalny kapitał, 
który mogą dać albo właściciele kopalń, albo 
skarb Państwa. Kopalnie nie zawsze są zainte­
resowane w  podniesieniu proiukcyi węgla, ale waluty płacimy za* sprowadzany węgiel bllzko 
rząd ze względu na interes państwo wy mógłby ryuąc pięćset marek polskich za tunnę. Musimy  
je zmusić do tego. Jakim sposobem mógłby tę kuraować na giełdzie około 75 mi Li o nów ma-
uczynić jest to .zerzą drugorzędną, mógłby na- f rek niemieckich miesięcznie płacąc za nie prze- 
przykład nakłaniać kopalnie do powiększenia j szło 300 milionów marek polskich 1 wywołując 
kapitałów zakładowych, a sam nabywałby no- j podnoszenie się kursu marki niemieckiej, a. upa- 
we akcye, stając się jednocześnie wspćłwłaści- [  dek naszej.
ciałem kopalń. }  _  _

I
Za (iwa lata będziemy mieli własne

armaty
Warszawa, 10 czerwca.

Jak wiadomo książę Lubecki twierdził, że Po l­
sce do szczęścia potrzeba trzech rzeczy: oświaty, 
zapełnionego skarbu i febryk broni. Jaik tam jest 
z pierwszemi dwoma nie mówić lepiej, ale co się 
tyczy iweciiegp warunku, to wkrótce będziemy 
mieli wlarną jroń. O ludzi wpadających tą bro­
nie i  umiejących z niej zrobić użytek nie było 
trudno w Polsce, ani za czasów Lubeckiego, ani 
obecnie.

Fabryki broni budują Towarzystwo Zakładów 
Starachowickich, finansowane częściowo przez 
tirm y zagraniczne, w  tej liczbie fabryki Kreseau 
i Yickersa, oraz „Pocisk", finansowany przez

karabiny i granaty. — Za 3 lata własne 
i czołgi.
banki małopolskie-

Zakłady Starochowlckie przed wojną miały 
charakter czysto hutniczy, obecnie przystępują 
do budowy fabrjki. Odnośne projekty są już na 
ukończeniu, tak dalece, że zaangażowano już sze 
reg inżynierów i techników do udziału w  pracy. 

I Żelazo do budowy będzie wytworzone we włas- 
j nej hucie i w tym celu już uruchomiono v liclki 
,j pdec Marten sowy.
| Jeti nadzieja, ża za dwa lata będziemy jaż 

mieli własne karabiny, ręczna granaty i karabi­
ny maszynowe, a za trzy lata własne armaty, 

i czołgi 1 t. d.

i i  t a m  i  M l i
Zmiana kursu wśród Rosyan w Mińsku. — Usamodzielnienie cerKwi

białoruskiej ?
Mińsk, 10 czerwca. , a przeciwko podziałowi, przy którym zachodnia 

.  ̂ . _ . , . . _ , , . . część Białorusi miałaby być przyznana Polsce,
(stm) Ostatnio zaozął tu wychodzić dn ^ im k  & v .achodnia Rosyi.

w  języku rosyisk m „Ut.ro Biełorussji (Jutro j Jćtro" przywiązuje w ielką wagę do tego, że 
Białorusi). Dziennik ten świadczy, że Rcsyante ; g ’ w 8 rw w sk i w  większości swojfej wypo- 
na B iałoruś, stanowiący tam element przewa- j wieda)lał gię za polityką federacyjną, 
żalący wśród in teligencji i mieszczaństwa, po- j p0zatem dziennik ten przynosi ciekawą w it- 
ogćzili się zupełnie z  myślą o tern, to przysz- , d,oroośćj że w  d71 8 bm. zaczyna się w Mińsku
łość Ealej  Rusi związana jest i , Polską. W  ar
tykulo programowym pt. „Polski sejm a losy 
kraju"

W YPO W IAD A S ip  „UTRO“ ZA POLITYKĄ  
FEDERACYJNĄ, LA POŁĄCZENIEM W  CAŁO­
ŚCI BIAŁE I R JSI Z POLSKĄ NĄ PODSTAWIE  

DOBROWOLNEJ UNII,

(lvecrzyalny zjazd duchowieństwa prawosław- 
; nego na Białej Rusi. Artykuł o tym zjeździć 
| stwierdza, że wśród duchowieństwa prawosław. 

nego białoruskiego wytwarza się nowa oiycn- 
tneya — nawrotu do najświetniejszej tradycyi 

: cerkwi białoruskiej, która przypada na czasy 
1 współżycia Białej Rusi z Łotwą. W związku z

tern t. zw. „stronnicowe krajowe" wśród p(®w<>T 
sławnego duehowieńsiwa białoruskiego pofiń°SI 
posiulat
UNIEZALEŻNIFNIA PRAWOSŁAWNEJ CSB' 
K W I BIALuROSKIEJ OD PRAWO SLAVU* 

ROSYJSKIEGO.
Ta oryentacya ma wśród prawosławnych 
Biaiej Rusi zyskiwać coraz więcej zwoleni®' 
kóiy.

W  związku z powyższymi faktami i dla jfi£° 
oświetlenia należy sobie uprzytomnić panują4*  
na Biaioru3i sytuacyę. Prawosławie należy ta1® 
(przynajmniej dotychczas) do obozu przeciw* 
polskiego. Białorusin* jako lacy są n .frazie ele* 
mcnlem narodowo nieskrytsaMzowimym; decj- 
dującym o narodowości była religia: prawosłs* 
wni ciężyli do Rosyi, katolicy do Polski. Prawo' 
sławie było taranom w ręku unifikacjjno-anty* 
polskiej polityki caratu.

Pocrn.esiony teraz postulat usamodzielnieni* 
cerkwi białoruskiej może się staz jednym z eta­
pów na drodze stworzenia, samodzielnej, węz­
łami federacyi z Polską połączonej Białorusi.

Jak wpłynie taka awolucya na samych H#* 
syan białoruskich i czy wzmocni program ugo" 
dy z Polską (o którym mów izny na początku) -  
to rzecz inna.

idacya P. 0 . 1  u Ukrainie.
Kraków, 11 czerwca- )„ 

Dziennik kijowski zamieszcza rozkaz korcendl 
naczelnej P. O. W., kióry miedzy innemi brzmi

W czasie wojny światowej, gdy żołnierz poleli 
tuiłal się jeszcze po świeoi-e, a Wodza Naczelnego 
Prusacy z kraju wywikźli, ówczesny komendant 
główmy Pclskiej Organizacji Wojskowej, ge ier»ł 
Ęfliwiard Rydz-Śmjgły, o-cenirjąc wagę terenu u* 
kraińskTege, nakaizał tam pracę P. O. W. roz­
szerzyć. Komendantem Naczelnym Polskiej Of" 
gajiizacyd Wojskowej na Ukrainie był wtećf 
przez czas pewien, w  boju póżnlel poległy, ppuł^ 
Liz-Kuła. Jego posnąć świeilaraa stanm.ić ą in^ 
dla. -wszystkich ukraińskich powiatów w-zót1 
przykłaa, a patnięo o nim nigay nie mc ze ref* 
aft-, W  tym okresie zadaniem Polskiej Organ1' 
zacyi Wojskowej było z jednej stromy danie P<r 
mocy i opieki rozDlfkom-żołnierzom polski* 
z drugiej strony powstańcza walka z nieme"'* 
którzy transportami zboża ukraiński egu swoM 
zgłodniałą ^rmię na froncie zachodnim chci* 
nakarmić.

Z chwilą ucieczki niemców i powstania 
siwa polskiego, zadania Polskiej OrgauizacT 
Wojskowe] nie uległy wyczerpaniu. Musiała b® 
wiem ona, gdy na Ukrainie terror bolszewiW 
panował, licznym tutejszj-m Polakom zastęp"* 
wać legalną opiekę Państwa Polskiego.

Dziś jednak, gdy wojska. Rzeczypospolitej F®® 
sklej na rozkaz swego Wodza Naczelnego wfltl 
piły w'głąb ziem1 Ukreiny i gdy dzięki nitr w’® 
rlzę będzie mógł objąć prawowity rząd ukraińś*- 
rola Polskiej Orgamizacyi Wojskowej jest skO®* 
czona, a przed jej członkami stoją n-xwe zadaD^ 
do spełnienia.

Wojska polskie wkroczyły na UKrainę, bj 
nić szczytne zadanie wałki o wolność ludóW. 
1>obyt ich potrwa do czasu, gdy Rząd Narodo1̂4 
Rzeczypospolitej Ukraińskiej powoła do życ* 
władze państwowe, gdy na lmbieży staną 
nc zastępy ludu ukraińskiego, zdolne uchro*®, 
kraj ten przed nowym najazdem, a wolny ńayoj 
sam o losach swoich stanowić będzie mocen •

Na wszystkich Polaków, Ukrainę zamieszkuj^ 
cycń. spada obowiązek wzięcia udziału w  W®  
wie państwa ukraińskiego.

Na was, żołnierze Polskiej Orgamizacyi W oj3-^ 
iw oj, przedawszystkiem liczy Józef Piłsudski, 7 
przyczynicie się awj-m wysiłkiem do wywalo^j 
nia wolności, Ukrainy i zapewnienia żyznym ic) 
zdemiom szczęścia i dobrobytu.

Wam, żołnierze Polskiej Organizacyi Wojsk®' 
wej, przypada w  udziiale szcźytne zadani# 
tania Ukrainy z Polaka. ,
Niech w  dailszej waszej, już teraz samodzielny 
pracy, przj-śwdeca wam wielka idea Komend 
J. Piłsudskiego.

* n  1------------polsko• niemiecifiej pisząi-jj
gle na maszynie oraz

poszukuje większe
dokładnem r

Uefc

Stenografistki 
kilka sil biurowych Oferty
daniem dotychcza iowej praktyki i podaniem warun 
nadsyłać na'ety pod .Biuro* do biura ogłoszeń H, ?s 
Kraków, skrytka pocztowa 105.
I

i
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b. żołnierzom ukraińskim.

(Odnanzego korespondenta). wie do podniesienia, poziomu artystycznego na-
Przemyćl, 10 czei*wca- szych wystaw.

Przy obecnym rozwoju sztuiki jedna w p U w a  
nie jest już w  stianie pomieścić i  połowy pro- 
dukcyi artystów, którzy d la dzieł swych, niepo­
śledniej ni era* wartości, z uiemaaą dla siebie 
szkoda szukać musza przytułku na wystawach 
prywatnych handlarzy, których coraz w ięcej w 
mieście naszem powstaje, a chociaż „Zw iązek" 
już dri® utrzymuje stalą, wystawę w  swym lo­
kalu, ta jednak nie jest i  n ie będzie tera, czem 
być powinna, tak długo, póki nie będzie miała 
odpowiadającego celom pomieszczenia.

Obecmie, gdy w  wolnej Polsce ..Związek ar­
tystów'* na nowo bujnem zakwitł życiem, gdy 
działalność jego obejmuje coraz szersze kręgi
wobec ujęcia wraz z Radą Sztuki sprawy arty­
styczne! orił>llHrm*w «

Str. 5

nie-

Przed Trybunałem wzmocnionym Sądu okrę­
gowego w  Przemyślu odbyła się rozprawa prze­
ciw’ dwom byłym żołnierzom ukraińskim Suro­
wemu i Feszakowi o zbrodnię morderstwa rabun 

(kaw ego i rabunku, popełnioną w  czasie inwazyi 
ukraińskiej we dworze w Sośnicy.

Wedle aktu oskarżenia obsvinieni przybyli w lu 
tym 1919 w towarzystwie kilkunastu innych żoł­
nierzy do Sośnicy, pod pozorem rekiwizycyl we­
szli gwałtownie do dworu, pobiwszy pełniącego 
tam nocną służbę wartownika i  zabrali przemo­
cą 8 koi „i ze stajni. Następnie cnkarż®ni wraz z 
trzecim towarzyszem, uzbrojeni w karabiny za­
częli dobijać się do mieszkania obywatela ziem­
skiego p. Szymańskiego. Gdy weszli do pokoju, 
wyszedł na ich spotkanie bawiący wówczas ct\\vi J   ........  „ .,uu4 sprawy arty-
w ysłBu, \ «ł^ -n e j'odb u d ow y sztuki kościelnej -  gdy sto-
towo U «wcgo stryja śp. Woj akowski- ° j * .  ' 1 warzyszenie uznane zostało przez Rząd polski
zażiadalf v.-vdania siodeł do kom które r ^ ^  - , a rc<1zaj Izby cechowej, z którą, jako oficyal-
ś»irekwirów'aki. Wojakowski oświadczył, j  ną instancyą, w  sprawach sztuki bezpośredniorore . oskarżeni ustąpić me cnereu, jdcł nic ma a gdy osKarzem udel nic ma a gdy oskarżeni ustąpić nie ___
kazał im sćę wynieść i zagroził rewolwerem. Słu­
żąca, która trzymała światło w ręoe, przestra­
szona wydaliła się w  tej chwili z potkoju, zosta­
wiając przeciwników w zupełnej ciemności. W  
tym momencie rozległy się trzy strzały, po czem 
napastnicy Spiesznie dwór opuścili. W  pokoju, 
w którym rozegrała się ta scena, znaleziono śp- 
W ojakowskiego martwego na podłodze z prze­
strzeloną klatką piersiową,. Obok leżały dwa jego 
rewolwery.

Rozprawa, w której przewodniczy! S. Sobaj, 
trtwaał cały dzień. Oskarżeni przyznali się. że w 
krytycznym czasie byli we dworze w Sośnicy, tłó j

*rvhiiftł-ra 1 litrtia 1ASCV i

choć chmurne chwile i niezwykłe czyny 
zwykłych bohaterów -  dzieci lwowskich.

Obok drobniejszych jest- większa nowela .Mi­
ra" —  wykazująca, talent beletrystyczny p. Wa­
lickiej; w  tamtych jednk ponad świetną ionnę 
artystyczną przebija się bez.pośredność i gorące 
uczucie autorki dla tematu i jej z rzeczywiato- 
ści wziętych bohaterów. To też „Wierna strnż" 
jest nietylko interesującą lekturą ale i doku­
mentem historycznej chwili. s. oo,v.

 ________________<3ULIiV
traktuje — gdy w stworzonym pracz siebie K lu­
bie artystów skupia nietylko cały kw iat inteli- 
gencyi miejscowej, lecrz wchodzi też w ścisły 
związek z liczccm i towarzystwem! o pokrew­
nych celach, jak naprzykład z krakowskim 
..Związkiem pracowników pióra", rozw ijającym 
w  naszem mieście żywą działalność kultural­
no- literacką — gdy nakoniec poważny już za­
czątek biblioteki, z  przeszło 5.000 tomów złożo­
ny, nie znajduje pomieszczenia, sprawa o'osia­
dania własnego domu na te wszystkie cele sta­
je się piekąca.

N ie wątpimy, że Rada miasta rozwiąże sprać
O DO mvAli nioriłA——«■ -  •

p S e l S , ? b  brtii utoibl w rekwiby- I d£ L * E ? ? *  « < * «  i « t a « »
cvl koni i siodeł. natomiast nie nbjećeh do owych j w ctom,w«,, Jako stolica,

i ‘j r s t
wa°ranki,Zh?l“  ” !'Ul<1' 'vm i‘-'n * *  W  wstelklowaiunki, by m ó*l poco,M< s lo lfr , dochowoco
^TCU^iaszej^artystycznej kultury. X. Y

trzech, którzy ------  ~r. ---- -- ~
Po wysłuchaniu wiywodów prokuratora p. Pro­

ch a®k i i obrrńcy p. dra Frima, Trybunał ogłosił 
wyrolk uwalniający oskarżoniych od winy (o  do 
morderstwa rabunkowego, zasądzający ich nato­
miast za zbrodnię rabunku na karę więzienia 
ciężkiego prz.oz 4 i pół względnie 3 i pół roku. S.

Krakowscy artyści-plastycy!

Chwila §
Knlendarzi

Św. Barnaby 

Wschód słońca 4‘2fl 

Zachód słońca 8 60 

Długość dnia 1638

TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO,
Piątek: ..Polowanie na mężczyznę".
Sobota: „Zazdrość".
Niedziela popoh: „Pani Chorążyna".

Wieczór: „Polowanie na mężczyznę".
TEATR „BAGATELA-.

Piątek: „Grube ryby" (Występ Frenkla!.
Sobota: .Grube ryby"
Niedziela popoł.: „Zakochani".

Wieczór: „Ziuta, moja żona".
TEATR POWSZECHNY,

Piątek: „Gęsi ł Gąski".
Sobota: „Bęben".
Niedziela: „Azfa Tuhajbeiowicz".

OPERETKA W NOWOŚCIACH.
Piątek: „Muzykanci wiejscy".
Sobota: „Muzykanci wiejscy" .
Niedziela popoł.: „Sybilla".

Wieczór: „Tam gdzie skowronek śpiewa". 
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (pL św. Gach aj.
Sobota, prof. dr J. Flach: „Dzisiejszy Poznań, a pań­

stwo polskie".

--------   • • I h . U W U
Operetka w 5 akiach O. Straussa. 

Nareszcie odetchnęliśmy inną atmosferą niż 
austryacką, którą dotychczas żył teatr „Nowo-

!’ ścd". Po „Manewrach" 1 „Generale Huzarów" zo­
baczyliśmy .Muzykantów wiejskich" O. Stmus- 

, sa, którzy dzięki niezrównanej grze, temperamen 
■ towti i wybornemu śpiewowi parny Czernekównej 
osiągnięli bezsprzeczny sukces. A sukces ten za­
manifestował się ustawicznymi brawami i  bisami

^___ . ___pod adresem uroczej primadonny.
miasta udaielić i Panna Krajewska trzymała się dzielnie, tosa- 

^ "  'ązkowr^gTW^PO^ Don:u arty- { mo i p. Józefow icz — ......

o dom własny,
Kraków, 11 czerwca.

„Powszechny Związek artystów" wniósł do 
Rady miasta Krakowa pismo o ofiarowanie mu 
na własność domu przy placu św. Ducha, gdzie 
obecnie mieści się lokal tegoż „Zw iązku". Już

»» ływ — - »» * o- —— z — "X  - — ”  *■
stów. Jednakże wyłoniły się pewne trudności, 
gdyż jedne z proponowanych placów okazały 
się nieodpowiednie dla potrzeb artystów, inne 
były niemożliwie do uzyskania, jako potrzebne 
gminie. Nakoniec na jednej z licznych komfe- 
rencyj u prezydenta ś. p. Lea wyłoniła się myśl 
odddamia na ten cel domu „pod krzyżem" przy 
placu św. Ducha, w którego dziedzińcu mógłby 
„Zw iązek" wybudować halę wystawową, istnie­
jący zaś budynek użyć na cele, związane z ideą 
przewodnią Domu artystów, a zarazem uzyskać 
punkt oparcia dla szeregu prac społecznych 
W ielkiej wagi, jakiemi są:

1. Prowadzenie czynności, mających styczność 
z odbudową kraju, a  w  szczególności sztuki ko­
ścielnej.

2. W ytwarzanie przemysłu artystycznego, tu­
dzież wydawanie i popieranie pism, poświęco­
nych sprawom, dotyczącym sztuki — popieranie 
grafiki, wydawanie reprodukcyi artystycznych, 
jako środek ochronny przeciw zalewowi kraju 
wytworami obcego przemysłu, na które dotych­
czas m iliony wychodziły poza granice Polski 
(tablice, objaśniające przedmioty, wykładane w 
Szkołach, obraizy i obrazki religijne).

3. Ułatwianie nabywania matoryałów artysty­
cznych przez bezpośrednie sprowadzanie ich 
dla użytku członków.

4. Zakładanie zjednoczeń akcyjnych, lub u- 
dzialowych dla celów artystycznych.

5. Stworzenie biblioteki specyalnie artystycz- 
nych dzieł i wydawnictw.

6. Urządzanie wystaw stowarzyszenia zawo­
dowego artystów, wystawy bowiem Tow arzy­
stwa przyjaciół sztuk pięknych są tylko pośre- 
doiezącem przedsiębiorstwem. Zresztą druga

.  ----- — j  oię uzaetnie, tosa-
p. Józefowicz, którego sympatyczny głoe te­

norowy sprawia prawdziwą przyjemność słucha­
czom. Pan Lewiński swym humorem i natural­
nością zdobył sobie już od dawna zasłużone u- 
zmamie, zupełnie usprawiedliwione jego wcztraj- 
szym „Piotrusiem", p. Remim śpiewak poprawny 
zyskuje z dniem każdym na wyrobieniu aktor- 
akiem. Na pochlebną wzmiankę zasługuje p. Uj- 
heli w roli kamerdynera Nepomuka.

Wybornie prowadził orkiestrę p. Górzyński, a  
iańce sympatycznej p. Nadieżdiny 1 p. Nel'ego. 
poruszyły publiczność do frenetycznych oklas­
ków. K. KramłowskŁ

N O W I  K S IĄ Ż K I.

■Wierna S tia i“  — Janiny Łada-Wal i oklej. 
Lwów  1919. Nakł. H. Altenberga i Ski. str. 52.

Zanim historya zajm ie się naukowem i w if- 
cznotrwałem ujęciem i upamiętnieniem bohater­
skiego rapsodu naszego „pomnożyciela polsko­
ści" — Ijwowa, stawiają mu i jego lw-im obroń­
com poonnik w  sercach naszych poeci i literaci, 
piszący te chlubne i piękne kroniki z nakazań 
uczucia i przeżywanych tam wówczas wrażeń.

Druga już. obok „Orląt" A. Schroedera, uka­
zuje się rzecz pióra lwowskiego, tym razem ko­
biecego, a ręka, która ją pisała, w dniach grozy 
dańenżyto karabin, to też książka p. Walickiej 
ma wartość nietylko literacką, jest pięknym pa­
miętnikiem uczestniczki bojów o polskość Lw o­
w a t serdecznym uczczeniem poległych jej towa­
rzyszów i towarzyszek.
Z temperamentem kresowej Polki, z tą przedzi­
wną pro&totą patriotyzmu idącego za głosem 
serca, rzuciła się autorka wówczas do walki z 
najeźdźcą —  tak i teraz bez frazesu a jednak 
jaki© wymownie i pięknie opisała te górne

Ponowny wybór Rektora Estreichera.
W  dniu wczorajszym odbył się w' Uniwersyte­

cie Jagiell. wybór nowego rektora. Wybranym 
został jednomyślnie na rok przyszły 1920—1921 
dotychczasowy rektor prof. dr Stanisław Est- 
re  cher.

Po dokonanym wyborze przemówił do nowego 
rektora imdeniem wszystkich czterech wydzia­
łów prof. Kostanecki, prosząc go*> przyjęcie tej 
godności. Prof. Estreicher oświadczył, że wobec 
jednomyślnej woli kolegów wybór przyjmuje, 

—o—

Gazety warszawskie podniosą 
wkrótce cenę numeru do 3 marek.

Dnia 7 b. m. zecerzy warszawscy uzyskali po 
pertraktacjach z wttaścic.elami drukarń pod­
wyżkę płacy o 45 procent. Wobec tak znacznej 
podwyżka liczyć się trzeba z tą ewentualnością, 
że w najbliższym czasie cena numeru w  W ar­
szawie podniesie się do 3 marek. Najniższa płacą 
składacza będzie obecnie wynosiła 1450 marek 
tygodniowo, czyli 6500 marek miesięczni©.

 o-----

Niemieccy kolejarze przeciw Polsce-
(k.) Kierownictwo związku kolejowców nie- 

mieck.cb postanowiło bezwzględnie nakazać 
swoim członkom wstrzymanie się od służby, gdy 
chodzi o transport wojsk koalicyjnych do Polski 
przeciw Rosyi.

Niemcy mają jeszcze 22.000 dział 
ponad ilość dozwoloną tra k ta te m .
ik.) Według urzędowego doniesienia prasy 

angielskiej, międzynarodowa kom isja kontrolna 
stw ierdźła, że Niemcy posiadają jeszcze 22.000 
kanonów wszystkich kalibrów, których znisz­
czenia domaga się trak Lut wersalski.

—o—

„LAJKONIK". Jak się wczoraj okazało ..Lajkonik" 
nie stracił wcale w Krakowie swej siły atrakcyjnej. 
Liczni jego wielbiciele i bołdownicr płci obojga ze­
brali się tłumnie, aby oddać mu pokłon i ewentual­
nie otrzymać swoją procyę razów hu ową jego taiar. 
ko-lajkonikowsklej mości. Już od godziny 4 wdłuż 
całej ulicy Zwierzynieckiej stały szpalery ciekawych 
Pochód „lajkoników y". wyszedłszy'z klasztoru Nor­
bertanek na Zwierzyńcu, zbliżał się zwolna ku rnia* 
stu, co krok niemili zwiększany liczebnie nrzcz ocze­
kującą publiczność. Oczywiście nie omieszkał d l tra­
dycyjnie wstępować do uprzywilejowanym prz.y ciro* 
lizc pochodu hnndelków, równic tradycyjnie pokrze­
piając się tam stanów iącemi należna rnu daninę spi­
rytualiami. Dotrzymywał mu kroku cali orszak, mu* 
zyka lajkonikowa przygrywała dziarsko, pochód rósł 
stale, a iuż kolo pałacu biskupiego, gdzie lajkanik 
tradycyjnie hołd składa, orszak zwierzynieckiego na-
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|| leżdżcysfanowiły o,wcmM tłumy Tłumy te udały &:ę
ua rynek, gdzie Lajkonik, zwiedziwszy jeszcze kilka 
nrzydzietcnych mu przoz tradycje dla poboru da­
niny napojowej zakadów. swój uroczysty pccnód za> 
kończył. Opuścił pobojowisko syt chwały, a publicz­
ność. której także w ścisku nie brakło silnych wra­
żeń, rozeszła się do domów.

MIEJSKIE BIURO APROW IZACYJNE zawiadamia 
że w przyszłym t; -dniu otrzymają konsumenci ra- 
cye po t kg białego obleka w cenie po 0 M 80 f. craz 
po 50 dkg. białej mąki w cenie 9 M 42 f za 1 kg. Wyc 
dawanie rozpocznie się we wtorek 15 bm,

Z TEATRU „BAGATELA**. Dawno w Krakowie 
nie prana „Gruba rvhy“ Bałuckiego wznowione będa 
dzisiaj w „Bagateli" z gościnnym udziałem Mieczys 
sława Frenkla który kreacyę Widawskiego zalicza do 
najcelniejszych w swoim repertuarze. Arcydzieło Ba­
łuckiego powtórzone będzie jutro tj. w sobotę a na­
stępnie w poniedziałek i wtorek w tei samej obsa* 
dzie t. zn. z pp. Miecz. Frenklem. Dnnte-Baranows- 
kini, Czarnowskim, (zarazem reżyserem sztuk.) Czyń 
kim, Dąbrowska. Modzelewską. Skalska i Dębowi* 

czem. Hola V.’isłowskiego w „Grubych rybach ‘ będzie 
'.statnia, kreacja Miecz. Frenkla w tegorocznej kra­
kowskiej gościnie na scenie „Bagateli '. Bilety na 
wszystkie repertuarem ogłoszone występy Frenkla, 
które zakończą się we wtorek 15 bm.. nabywać mo­
żna'codziennie przy kasie teatru.

Z TEATKU „NOWOŚCI**. „Muzykanci wiejscy" Os 
pert-tka O. Straussa, która osiągnęła olbrzymi sukces 
aa środowej premierze, powtórzoną zostanie w pią­
tek i sc-botę. W niedziele popol ukaże sie na afiszu 
„Sybilla". a wieczór „Tam gdzie skowronek śpiewa", 
który w obecnym sezonie uzyskał olbrzymie po­
wodzenie.

POPIS UCZNIÓW kursów dramatycznych M. Je* 
Jnowskiego i dra Z. Nowakowskiego Odbędzie się w 
-iobotę 12 o godz. 4 popołudniu w Teatrze im J. Sło­
wackiego. W programie fragmenty i sceny z „Nocy 
■listopadowej" W yspiańskiego (pierwszy ant). „Szkoły 
ton * Moliera, ..Księdza Marka", „Snu sreornego Sa­
lomei" i „Nowej Dejaniry" Słowackiego, „Zaczaro* 
cranego kola" Rydla, craz akt pierwszy (wraz ze sce- 
aą W aclawa i Klary z drugiego aktu) z ,.Zemsty" Fre 
iry. Noc listopadowa i Zemsta w kosty urnach i cha­
rakteryzacji. Popis odbywa sie suflera. Ceny zniżo* 
ae do połowy. Dochód na cele Komitetu plebiscy­
towego.

STARANIEM TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ 
WIEDZY WOJSKOWEJ odbędzie się w piątek dnia 
11 czerwca br. w Kasynie wojskowem o godz. 17.30, 
popularny odczyt gen. ppor. Władysława Wejtko na 
Łomat „Wojna a społeczeństwo. Wstęp cd osoby 5 M. 
Dochód na Uniwersytet żołnierski.

W YM IA N A  KORON NA MARKI. Dyrekcya 0- 
jjręgu skarbowego ogłasza, iż wym iana bankno­
tów korcnowych (po 50, 20, 10, 2 i 1 kor-) na mar­
ka polskie odbywać się będzie w  Krakowie w dn- 
>d 14 do 25 czerwca br. włącznie, od godz 9-tej 
do 1 popołudniu w  Polskiej Krajowej Kasie po­
życzkowej (ul. W i sin a 7) dla stowarzyszeń, kor­
poracji, władz i osób prawnych Dla osob pr.ywa- 
tnych zaś, zamieszkałych w  Krakowie w dzielni­
cach: 9 Ludwmiów, 10 Zakrzówtik, 21 Płaszów i  
22 Podgórze w  Urzedizie podatkowym w Podgó­
rzu. Dla wszystkich innych osób, zamieszkałych 
w dzielnicach od 1—8 i od 11—20, według począt­
kowych liter nazwisk: 1) A  i B w Miejskim Za­
kładzie kredytowym, Rynek główny (Pałac Spis­
ki). 2) C i D w Banku Galicyjskim (małopolskim) 
ila  handlu i przenivsłu, Rynek główny 25. 3) E 
i F w Centralnej Kasie spółek rolniczych. Refor­
macka 3. 4) G i H w Banku Hipotecnzym. Brac- , 
ka 1. 5) I, J i K w Banku Krajowym plac Szcze­
pański o. 6iL iŁ w Powszechnym Banku Kredy­
towym. Rynek, główny (Krzysztofory). 7) M i N 
W  Banku handlowym iwarszaswiskiim, W iślna 3.
8) O i P w Krakowskim Banku Komercj-cmalnym 
sw. Jana 1. 9) 0 i R w Kasie Oszcędności miasta 
Krakowa Szpitalna 15. 10) 8 w Banku Przemy­
słowym ,Rynek główny 31. 11) T  i U w Banku 
Związku Spółek zarobkowych, Rynek główny 19. 
12) V, V/ i X w Ziemskim Banku Kredytowym, 
piać Ma.rya.ck;i. 13'> Y, Z i Z w Kasie Filialnej, 
P'S*zt.cuva 22.

PRZYCZYNY BRAKU TYTONIU W  MIEŚCIE. 
Państwowy urząd walki z lichwa otrzymał pe­
wne informaryę. że w głównej trafice zatrud­
niony tam persona! wynosi tytoń i  papierosy 
w znaczniejszy ch ilościach, aby je „puszczać 
na pasek". Wczoraj dokonano tam rew izyi i 
.**twierdzono, że przypuszczenia te były prawdzi­
we. P izy  rew izyi przychwycono dziewczynę 
■dużąca, która wychodziła obładowana kilku­
dziesięcioma paczkami tytoniu i papierosami, 
poleciła jej to wynieść do swego mieszkania 
jedna z ekspedientek. Wobec tego po południu 
dokonano rewizyi w  mieszkaniach wszystkich 
ftkfcpedyantek. Przy rewizyach tych znaleziono 
u jeuny-ch większe, u drugich mniejsze ilości 
papierosów i tytoniu, pochodzących z samowol­
nego kupne w trafice, a także można było 
stwierdzić, żc wszystkie te panr tytoniowe, 
sądząc z urządzeń ich mieszkania i dostatniego 
trybu życia, mają się doskonale, dzięki swoim 
praktykom. Przesłuchiwane, przyznały się rze­
czywiście ze te samowolne kupna uprawiają 
oil dawna i systematycznie, prowadząc uzyska­
nemu vv fen sposób papierosami i tytoniem wołn 
a ryzjkow ny handel, jako powód zaś podały, że 
nic mogły się utrzymać z otrzymywanych w  tra­
fice per.-;, i. Dzierżawca, trafiki' p. Bujr.ński o 
tycli praktykach swojego person ilu  — jak ze­
znał — nic nic wiedział.

FASEK MIESZANY, W czoraj organa pań­
stwowego urzędu walki r, lichwą dokonały re­

w izyi w  składzie materyałów i  farb Aprila w 
Podgórzu, w  rynku głównym. Znaleziono tam 
9lid kg. kleju stolarskiego. 2700 flaszek . idolu, 
530 kg. cykoryi itd., któio to towary w sklepie 
przechow ywano już od dłuższego czasu, odma­
wiając ich sprzedaży publiczności.

MAŁY PASECZEK TYTONIOWY. Wczoraj 
aresztowano niejakiego Joachima Rosenbauma, 
który uprawiał pokątny handel papierosami i 
tytoniem. Skonfiskowano mu 44 pudelka papie­
rosów egipskich, które oddano do dyrekcyi i o- 
kręgu skarbowego. -  Na ulicy aresztowano nie­
jakiego Fr. Tomtzykiewicza, któremu skonfis­
kowano przeszło 6000 papierosów francuskich: 
prowadził on niemi pokątny paseczek.

SODA BEZ P a N a . Wczoraj organa państwo­
wego urzędu wa.lki z lichwą zatrzymały na ul. 
Warszawskiej jakiegoś jegomościa, wiozącego 
na wózku 18 worków sody. Jegomość zbiegł, so­
dę oddano władzom.

LICHW A „WODNA". W  licznie rozsianych 
po plantach, na ulicach kioskach, oraz na wóz­
kach sprzedawana jest woda sodowa, pocho­
dząca z fabryki Rżący i Chmurskiego mała 
szklaneczka czystej po marce, z sokiem po 3.50. 
Po marce czysta wodę sprzedają w restaura­
cjach  i kawiarniach pierwszorzędnych, z so­
kiem po 3 M.. przy tein zauważyć należy. że 
szklanki tam są większe. Wątpliwem jest, czy 
magistrat zezwolił na pobieranie tak wysokich 
cen za wodę w  kioskach i na wózkach, gdzie 
przytem ta woda podawana jest w sposób ró­
wnie nieapetycizny, jak niehigieniczny.

KRADZIEŻ ASYGNAT POŻYCZKI PA Ń ­
STWOWEJ. Pani Irena Rudnicka, nauczyciel­
ka, zamieszkała przy ul. Krowoderskiej, zaku­
piła trzy asy gnaty polskiej pożyczki państwo­
wej po 10.000 koron, spełniając tern naczelne 
obecnie ekonomiczne przykazanie polskiego o- 
by wafel a. Wczoraj udała się z temi asygnataini 
do szkoły Scholastyki, gdzie uczj\ Tam jej 
wszystkie trzy asygnaty skraaiziono. Numer 
skradzionych asj-gnat są następujące: E.06843, 
E. 06844 i E. 06845.

MIŁY SUBLOKATOR. Pani Katarzyna Nosal, 
zamieszkała przy ul. Berka Joselewicza 7, za­
wiadomiła policyę. że jej sublokator Michał 
Karasiński, wczorajszego niezbyt pięknego dnia 
okradł ją z garderoby i bielizny wartośri dzie­
sięciu tysięcy marek i zbiegł do Poznania.

ZŁODZIEJ W  POCIĄGU. Pan Michał Stole­
cki. który przybył wczoraj do Krakowa pocią­
giem z Warszawy, widocznie postanowił nie 
tiracić darmo czasu w  podróży i jakiemuś in­
nemu pasażerowi skradł pakunek z garderobą, 
wartości kilku tysięcy marek. Pasażer zawia­
domił zaraz policyę, po lic ja  zarządziła pogoń. 
Pogoń była skuteczną, pana. Stoleckiego przy­
chwycono jeszcze na dworcu, odebraino mu 
skradzione rzeczy i odprowadzono do aresztu 
„pod Telegrafem" dla wypoczynku po trudach 
podróży.

SPIS INW ENTARZA Z GRUNTÓW. Mini­
sterstwo aprowizcyi zarządziło spis inwentarza
żyjvego u właścicieli gospodarstw rolnych oraz 
wszystkich gruntów, z wyszczególnieniem: 1)
ogólne;,o obszemu poszczególnych gospodarstw, 
2) ziemi ornej, 3) powierzchni obsianej poszcze­
gólnymi gatunkami zbóż i innych ziemiopło­
dów. W  tym celu magistrat wzywa właścicieli 
i dzierżawców gruntów, aby bezzwłocznie a naj­
później do 8 bm. zgłosili się we właściwych ko­
misariatach obwodowych celem podania po­
trzebnych dat.

JEST NAJPEWNIEJSZĄ 
L O K A T Ą  KAPITAŁU .

Ruch giełdowy.
Kraków, 11 czerwca, 

( i )  Na giełdzie krakowskiej w dalszym ciągu 
stagnacja. W  papierach lokacyjnych dalsza 
zniżka. Akcye bankowe j tow. handlowych oraz 
przemysłowych nie wywołały zbyt wielkiego za­
interesowanie. Z akcyi bankowych poszukiwa­
no jedynie akcye banku hipotecznego, za. które

płacono 5” 4, z fiikcyi zaś tow. handlowych i 
p: zcmy.słowych akcye spółki ,.lmpex", któ re  
utrzymały się na poziomie onegdajszym. dalej 
akcye „Z ieleniewski", za które płacono 1470, 
oraz akcye Siersza, które osiągnęły w  transak­
cjach 1410.

Kursa walut i dewiz na ogól biorąc, bez zmia­
ny. Nieznaczna podwyżka marek i rubli zupeł­
nie bez znaczenia. Dewiza na Pragę i Berlin , 
utrzymała się na kuisie onegdajszym.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Z DN. 10 CZERWCA.
Waluty. Marki niemieckie a 100 ofiar. 420, 

żąd. 450. Marki niemieckie a 1000 ofiar. 450, żąd. 
470, ir.an.sakc. 462—463.40. Ruble carskie po 500 
rb. ofiar. 250, żąd. 265, transakc. 259. Ruble car­
skie po 100 rb. ofiar. 230, żąd. 250, transakc. 
245— 240. Rubla dumskie ofiar. 60, żąd. 70. Dola­
ry (a 100. 50, 20, 10) ofiar. 170, żąd. 185. Dolary 
kanadyjskie ofiar. 130, żąd. 145. Lei rumuńskie 
ofiar. 370, żąd. 385.

Dewizy. Berlin transakc. 458.50, Praga trans, 
400.

Akcye bankowe. Bank hipoteczny ofiar. 560, 
żąd 590, transakc. 574.

Akcye tow. u audi. i przem. P. T. H. ofiar. 445. 
żąd. 485. Impex ofiar. 270, żąd. 300, transakc. 
280. Zieleniewski ofiar. 1400, żąd. 1500, transakc. 
1470. „Siersza." ofiar. 1350, żąd,. 1450, transakc. 
1410.

Papiery lokacyjne. 4 i pół proc. listy zastawne 
banku Gal. dla handlu i przem. ofiar. 96, żąd. 
97. transakc. 96.50. 4 i pół proc. listy zastawne 
Tow. Kredyt, ziem. ofiar. 96. żąd. 97, trans. 96

Lwów, 10 czerwca.
Giełda, dzisiejsza była nieco ożywiona, aie 

tylko w walutach.
Dolar* kanadyjskie sprzedawano po niższym 

kursie, niż dotychczasowym, 140, w  Warszawie 
143, liry włoskie po znacznie niższym, aniżeli 
dotychczasowym kursie, 980. dewizę ma Pragę 
po 410, w Krakowie 400. Grzywny miały kura 
17.25. Naogól były ruble silniejsze, franki i do­
lary słabsze, leje rumuńskie niezmienione. De­
wiza na Londyn straciła 7 punktów, Berlin był 
początkuwu wyższy, wkońcu spadł do kursu 
wczorajszego. Dewiza na Wiedeń podrożała w  
Warszawie, notuje bowiem 112. Poza giełdą po­
szukiwane są karbowańce. Tendencya zniżko­
wa, usposobienie spokojne.

Lwów. (Lwów) Kursa giełdy. Grzywny po 500 
i wyżej 14, 19.60, transakc. 17.25. Dolary kana­
dyjskie 133. 147, transakeye 140, liry 910, 1050, 
trnsakeye 980, dewizy na Pragę 399. 420, reszta 
bez zmiany.

Warszawa, 10 czerwca.
Obroty na giełdzie były dokonywane przy 

tendencyi niejednolitej. Widoczne było niepew­
ne usposobienie wj-rażnjące się w szukaniu 
działów dających większe szanse pomyślnej 
transakcji. Ruch akcyami zamiera, kursy zaś 
walorów spadają ustawicznie. Starachowice od- 
dawna po 9600—9500. Lilpopj- 3700—3500. Rudz­
ki 2800—2650, Żyrardów 7000—6700, Warszaw­
ska żegluga 1175. Akcye bankowe: Bank handlo­
w y  2500—2450, bank zjednoczonych ziem pol­
skich 2200—210C. Rozwój kursów walut obcych 
był niejednolity. Marki niemieckie poważnie 
straciły n.a kursie. Niżej notowały ruble i fran­
ki, natomiast wzmocniły się dewizy na Londyn, 
Nowy Jork, Medjyohm, te ostatnie poszukiwano 
po bardzo znacznych sumach. Ożywił się niecą 
ruch papierami publicznemi, które wobec po­
szukiwania wykazywały tendencję mocniejszą. 
W  końcu panowało usposobienie niejednolite.

Warszawa. (P A T ) Giełda. 6-proc. obligucye 
miasta W arszawy z 1915-16 wartość kuponu 
2.48.4. żądano 218, poszukiwano 210, G-proc&nt. 
ob ligacje miasta Warszawy r. 1917 po marek 
100; 2,65, transakeye 99.77 i pół—99.50, żądano 
101, poszukiwano 98, 5-proc. obligacye banku 
ziem. wartość kuponu 60.88,6, żądano 103. po­
szukiwano 99, Listy zastawne 4 i  pół pioc. ziem­
skie 4.19.6. transakeye 205.75—206, żądano 209. 
poszukiwano 202, 4-proc. ziemskie: 3.73, 5-proc. 
miasta Warszawy 1.91,5, transakeye 226--227.50. 
żądano 231, poszukiwano 223, 4 i  pół proc. mia­
sta Warszawy wartość kuponu 1.72.3. żądano 
216, poszukiwano 208.

Waluty. Ruble carsk. pięćs. 258.50 , 262. ruble 
dumskie duże 64.50, 65,50, dumskie małe 46, 45. 
25, franki francuskie 13,80, 13.75, dolary Stanów 
Zjednoczon. 177. 175.50, 176, dolary kanadyjskie 
143, 142.50, lei rumuńskie 3.82 i pół.

Czeki za okazaniem. Na Paryż 14—13.85. Na 
Londyn 720, 727.50, 725. Na Berlin 470, 460, 462- 
Na Wietdień 112.50. Na Kopenhagę 30.50.

I



Nnmer 159 „GONIEC KRAKOWSKI'1 Str, 7

Wiedeń. (P A T ) Renta majowa 90.75. nnstr 
renta kor. 87.50, renta lutowa 91.75, wog. renta 
kor. 112.50, losy tureckie 1150, pryoiytety kolei 
południowej 877, Anglofca.nk 770, Bankver<in 
827, Zakład kredytowy 10G0,
Merkui 9;;2, Unionbank 895,
700, Źiynostenska 1518, kolej 
kolej Lwów—Czemiowce 1910, kolej austr. 3575. 
Bolej południowa 488, A lpiny 3170. Berg und

Lacnderbank 065, 
Batnk obrotowy 

północna 11.500,

Hu'tan 8.050. luupp 1142. Poldihuette 2175, Pro- 
gereisen 6 .200, l im a  2800, Skoda 2102, Apollo— 
Fant o 13.950. Galicyjskie Karpaty 8.930, Galicya 
15.180.

Zurych. (P A T ) Kursa początkowe dewiz. Ber­
lin 11,30 (13.70), Medyolan 32.10 (32.25), Praga 
12‘25 (12*46), Budapeszt 3 (3‘85), Warszawa 3 (3), 
Wiedeń 4 (4).

Bitwa nad Berezyną zakończona
zupetnem zwycięstwem.

Warszawa (PA T ) Komunikat sztabu general­
nego wojsk polskich z dnia 10 czerwca:

Wielka bitwa pod Berezyną rozpoczęta dnia 
14 maja a prowadzona z ogronmem obustronnem 
napięciem, została w dniu wczorajszym uwień­
czona ostatecznem naszym zwycięstwem. Nie­
przyjaciel skoncentrowawszy przed froutem ar­
mii generała Sosnkowskicgo dziewięć dywizyi 
piechoty, usiłował ponownie dnia 8 bm- ująć ini- 
cyutywę w Swoje ręce, rzucając w tym Celu 
wszystkie swoje siły do ataku.

Wywiązała się krwawa i zacięta walka zwła­
szcza na odcinku 8-mej dywizyi piechoty i grupy 
generała Żeligowskiego, w czasie której poszcze­
gólne miejscowości parokrotnie przechodziły z 
ząL do rąk. W  rezultacie juz dnia 8 bm. wieczo.

rem przeciwnik został na całej linii odparty. 
Dnia 9 czerwca rano wojska n«sze przeszły do 
ataku rozbijając w zdecydowanem natarciu gross 
sił nieprzyjacielskich, które odrzucono na linie 
rzeki Auty. Zdobyć zna razie obliczona wynosi z 
górą 600 jeńców i 57 karabinów maszynowych. 
W  rejonie Garwald nasze oańzlały dokonały 
śmiiełgo wypadu niszcząc kilkadziesiąt łódek 
przygotowanych przez nieprzyjaciela do prze­
prawy i znaczne zapasy amunicyi.

W  rejonie na północ od Kijowa nieprzyjaciel 
rozwija poważniejsze akcye. W  oLszarzc GzcrnO- 
była na południowym odcinku odparto a»aJ»zo 
ataki przeciwnika.

Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego 
Kuliński generał Podporucznik

Przebieg zwycięskiej kampanii generała Sosnkowskiego.
Warszawa (Tel. M.) Referent. wojskowy „Na­

rodu11 opisuje akcyę militarną, która r  o zgryw ia 
sdę na froncie północnym. Przez wzięcie Dokrżyc 
i Głębokiego pierwsza faza jest zakończona. AV 
tej pierwszej fazie generał Sosukowski osiągnął 
całkowite zwycięstwo nad dowództwem Brusi- 
towa. Nieprzyjaciel chciał przeforsować trakt, w 
rejonie miejscowości Pieszczenice— Koziniec w 
fciejrunk u lin ii kolejowej pomiędzy Mińskiem a 
Mułudecznem W  tym czasie dowództwo polskie 
zauząlo forsować krańce ramion tego kąta, w 
'którean ta część łk w y  się toczyła. General Min­
kiewicz i generał Kierski parli na północ pod­
czas gdj gpffieral Berbecki wiziął na siebie głów­
ny rozmaph uderzenia nieprzyjacielskiego. Dzię­
ki niezwykle zręcznie ułożonemu planowi bol­

szewicy przez przeszło trzy dni nie mogli się zc- 
ryentować co armie polskie zamierzają i w  ja­
kim kierunku dążą. Tymczasem początkowy 
rozmarli bolszewików wciągnął ich samorzutnie 
gdyby worek, który grupa polska biorąc Dokszy- 
ce i Głębokie zacieśniła. Sytnacya wojsk bolsze­
wickich stała się zupełnie rozpaczliwa. Wojska 
na le jczęści frontu zostały przeważnie zniszczo­
ne i rozbife, re&ztki ich zaś dostają się obecnie 
do niewoli. Na ogół bój na froncie jest harćLo 
krwawy. Obie strony przygotowują się starannie 
pracą ciężkiej artyleryi. W  walce przychodzi do 
ataków na bagnety, przyczem zawsze oddziały 
wyborowe piechoty bolszewickiej ulegają sile 
naszej piechoty. . „

Memoryał Krasina.
porył (FAT ). Radio. „Eclair" ogłasza memo­

ria ł przedstawiony przez Krasina gospodarczej 
koalicyjnej delegacyi. Dokument zawiera trzy 
Części: 1) przedwstępne warunki rokowań; 2).
Wyszczególnienie produktów, które Rosyai może 
eksportować i które chce importować; 3) notę 
dodatkową. Jako warunki wstępne oznaczone 
aostały: wstrzymanie stanu wojennego i  usu­
nięcie blokady. Zwróconą została uwaga na mo­
żliwość podjęcia stosunków gospodarczych je- 
sźcze przed definitywnem podpisaniem trakta­
tu pokojowego. Jako szczególne warunki .pod­
jęcia stosunków ekonomicznych, zaznaczone zo­
stały : gospodarcze zastępstwo na podstawie ró­
wnouprawnienia, oznaczenie prawnych podstaw 
dla gospodarczych transakcyi, przyznania pew­
nych ułatwień dla zastępców »praw ekonomicz­
nych w  celu utrzymania regularnego kontaktu 
ze swoim krajem. Zapewnienie, że n'e zajdą ża­
dne koimpiikacye między przyszłym traktatem 
pokojowym a obecne mi f inamsow em L i  gospo- 
darczerni operacjam i, oznaczenie rodzaju spła­
ty odszkodowania, przywrócenie w ołności środ­
ków komunikacy jnych na lądzie i morzu,, oraiz

zniesienie pewnych zakazów, wydanych podczas 
wojny w  odniesieniu do wolnego handlu i pe­
wnych towarów. Między towarami, które Rosya 
może natychmiast etsi 0Ttawać, znajdują się na­
stępujące: drzewo budowlane, drzewo do ko­
palń, produkty gospodarki leśnej, ter, żywice i 
podobne produkty, len, cerealia, oleje minerał’ 
ne wszelkiego rodzaju, konopie j  szczecina, wło­
sień, skóry, rogi, frtra, odpadl i z z-uaza yfali, 
niklu, miedzi, mosiądzu i cyny, grafit, ruda 
mangan, wyroby przemysłu wieśniaczego, za­
bawki, koronki, kawior, ryby i chmiel. Bosya 
życzy sobie importować następujące towary: 
maszyny do górnictwa, żurawie do podnoszenia 
ciężarów, pompy, rury, przyrządy ślusarskie, 
piły, lokcmobile dla rjinjctwa, dynamomaszy- 
ny, lekarstwa, opatrunki, maszyny dla przemy­
słu metalurgie, aegc, płngi, siewniki, brony lo­
komotywy, maszyny i ich części składowe.'Dla 
zakładów, pędzonych wodą, materyał dla prze­
mysłu w»ókni czego, warsztaty tkackie, części re­
zerwowe dla automobilów, papier, materyał dla 
drukarni, maszyny dla przemysł, naitowego i  
mydło.

Uregulowanie stesunku ziem wschodnich do Polski.
*

Warszawa Tel. M ) W ódz naczelny rozkazem j ziem wschodnich korzystać pan będziesz z pra-
datowanym z Belwederu określił stosunek ziem 
Wschodnich do Polski w pięciu punktach, z któ­
rych najważniejsze są: Sprawa o d p o, te ‘lora! n o - 

komisarza generalnego: ,.Po porozumieniu z 
Prezydentem ministrów postanawiam ze wzglę­
dów finansowych i gospodarczych z dniem 1 
Czerwca 1920 uczynić pana odpowiedzialnym 
Iadzle ministrów za sprawowany przezeń zarząd 
*iem wschodnich z wyjątkiem Ziem Wołynia i 
k^ntn podolskiego". W  sprawach dotyczących

wa głosu na posiedzeniach rady ministrów.
Przyłączenie zachodnich powiatów Wołynia: 

Z zarządu cywilnego ziem W ołyn ia i frontu po­
dolskiego postanawiam wyłączenie z dniem 1 
czerwca 1920 r. powiatów włodzimirskiegu, ko- 
wclskiego, łuckiego, dubieckiego, równieńskiego 
w jego dawnych granicach wraz z częścią powia 
tów ostrowskiego włączoną już do powiatu rów- 
niońskiigo oraz północno zachodnią częścią po- 
wiiatu krzemienieckiego. Przekazanie zarządu

tych powiatów rządowi rzeczpospolitej polskiej 
polecani komisarzowi naczelnemu ziem Wołynia 
i frontu podolskiego w porozumieniu z komisa­
rzem generalnym ziem wschodnim.

Przywrócenie pociągów pomiądzy 
Krakowem a Lwowem.

Kraków. 'P A T ) Dyrekcya kolei komunikuje: 
Od jutra, 11 czerwca, powraca się między Kra­
kowem a Lwowem codzienny bieg pociągów Nr. 
27 i 28. Pociąg Nr. 27 odchodzi z Krakowa o 
goazinie 9,25 rano, a pociąg Nr. 28 przybywa 
do Krakowa o godzinie 19,29.

Praw s t r o ń !  rozdziałowi japie.
Warszawa W dl. M.j. Prosa warszawska zamie 

ściła atak na ministra handlu i przemysłu, a tt 
z tego powodu, że przez 10 dni miesiąca czerw­
ca żadne wydawnictwo w arsjawskie nie otrzy­
mało ani odrobiny z wyznaczonego pajietru. — 
Zwrócono się do związku papierni, gdzie oka­
zało sję, że pan minister handlu i  przemysłu 
zalecał, aby przed ■wszelkimi obstadunkaimj zro 
biono papier dla niewychodzącego jeszcze dzien­
nika ^rtzeczęiospoiita". Faoryka dostarczyła te­
mu dziennikowi trzykrotnie większą ilość pa­
pieru, niż było to przewidziane w kolegialnym 
przydziale i  wykonała ter papier w speeyaln^ffl 
gutunicu, prawie z samej celulozy, trwoniąc na 
to dużo surowca.

KOMUNIKAT.
Inspektorat węglowy w Krakowie zawiadamia, 

że zgodnie z uchwalą Komitetu Ekonomicznego 
Ministrów z dnia 2-go bm. począwszy od dnia 
1-go czerwca br. będą liczone aż do odwołania 
następujące ceny:

Za 10.000 kg. loco wagon kopalnia lub kok­
sownia z wyłączeniem wszelkich kosztów za 
węgiel dąbrowski i krakowski: gruby 1 kostka 
mk. 6710.—. orzech 1.1 II. Mk. 6410.—, orzech 
III. i pospótka Mk. 5510.—, miał Mk. 4010.—, 
brunatny Mk. 4010.—.

Za węgiel i koks cieszyński I górnośiąsk* 
cena awasowa wynosi: węgiel Mk. 13500, 
Mk. 24000 locc stacya pograniczna, a osta­
teczne obliczenie nastąpi po ustaleniu kursu 
koroti czeskich i marek niemieckich.

W związku z powyższem dlaj uniknięcia zwłoki 
w dostawie Inspektorat węglowy w Krakowie 
upiasza o rychłe poczynienie dodatkowych 
wpłat za węgiel cieszyński, dąbrowski i kra 
kowski do Perskiego Towarzystwa Handlowego 
w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1 stosownie do 
wysokości zmienionych cen.

Sumy awansowe za węgiel i koks górno­
śląski w n o si! należy do Polskiej KrąjoweJ 
Kasy Pożyczkowej, Oddział w Krakowie, nr 
rachunek nr. 3347 Państwowego Urzędu1 wę­
glowego w Warszawie przy zawiadomienie 
Inspektoratu węglowego.

O przyznanych przydziałach Inspektorat wę­
glowy zawiadamia ryiko faktycznych odbiorców.

Inspektorat Węglowy
w Krakowie.

Dnia 9 czerwca br. o godz 9 rano w kościele 
św. Anny odoył się ślub p. Edwarda Rewery 
Rewskiego, art. teatru Powszechnego z p. Maryą 
Rewerą z Malenoskich, art. teatru J. Słowackiego. 
_________________________________________________1538

Ogłoszenie licytacyi.
Dnia 15 czerwca br. o godz. 10-tej przed po­

łudniem odbędzie się w składach kolejowych 
f̂ rtm spedycyjnej Mendelsohn, dozwolona rezo- 
*ucyą Magistratu z dn. 9 czerwca 1920 r. 1. 8886 
licytacya, 1147 sztuk, nowych skrzyń do pako.
wanta smarów. 540

Mlsya Francuska do wysyłania robotników do Francyi ko­
munikuje, że robotnicy do kopalń przyjęci przez Urzędy 
Pośrednictwa Pracy w Krakowie, Tarnowie, Nowym Są­
czu, Żywcu, Oświęcimiu, Jarosławiu, Ropczycach, Kolbu­
szowie. Łańcucie i Mościskach, maję się zgłosić dr Biura 
Mlsyl (Kraków, Podzamcze 30) dnia IB czerwca reno i oędą 
wysiani tegoż dnia wieczorem do Warszawy Robotnicy 
muszą posiadać ze sobą dowód osobisty (legitymacya) 
z fotografia przytwierdzoną i przystęplowaną przezTirząd 
gminy lub starostwo. Koszta bile!u III klasy z Krakowa 
do Warszawy są zwrócone, robotnikom przez Misyę 
w Warszawie.
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Automoblllicll
Dnia 20 czerwca 1920 r. odbędzie się piewsze w Polsce

kwiatowe korso samochodowe
na dochód Polskiego Białego Krzyża. 1534

Zgłoszenia przyjmuje się i udziela informacyi u firm : A u tO S ta r. 
ul. Sławkowska 32, B e n z ,  ul. Podwale i E s h a p e ,  ul. Pijarska 4.

5tr. 8.

50 kg męki pszennej
za pośrednictwo w wynajęciu 
jednego lub dwu pokoi z ku­
chnią z umeblowaniem lub 
bez. Zgłoszeń.a: Zarząd m ły­
na i taiuuu w  Pleśny kolo 
Tamowa. 1532

PORTYEflA żonatego przyjmie 
natychmiast Spółka auto­

mobilowa „M otor1", Barska 12'
15 6

Maszyny do pisania
Kasy kontrolne

Naprawa - Kupno - Sprzedaż 
Jui.uaz Hec ;er Kraków, ów. Mar­
ks 25. 1526

LTUPIĘ natychmiast kilka po-
dtnzftk, poszewki na po­

duszki i prześcieradłu. Zgio- 
tztinia do Admin. Gońca pod 
„Pościel 355\ 1527

SKHADZlCHO książeczkę woj­
sko \ą nu nazwisko Jana 

Zieliusiriego na iinii kolojow.
Łódż-Skrlmicr/.yce d. 1 i maja.
Od dnia ogłoszenia uważa się 
tą za nieważną. 1528

Mundantko
p r z y j m i e  z a r a z  adwokat 
Dr. Druks Kruków, Szewska 7 

1518

człowiek ubogi i bezdomny, 
który po dwuletniem .eczeniu 
się z chorooy pio.s.owoj oraz 
reumaty.rnu nóg i paraliżu 
boku lewego, wskutek czego 
stracił władzę ręki lewej, znaj­
duje się w położeniu rozpa- 
czliwem /■ powodu braku 
środków do życia i ? powodu 
zupełnego braku ubrania obu­
wia i bielizny, apeluje przeto 
do litościwych, szlachetnych
P T. Ofiarodawców, prosząc         . . .

e w  ^ r s  r KAMIENIE ZGtCIOW E sa&USSskawe daLki upraszam nadsy- ■ ’ ■ *  w  v  i k  mm K> H ia m o je w k io g o .

Admin.̂ Gońca6Krak. ' *1499 K am ienie schodzą bez b o lu . -  A taki tir zupełności ustają.

i o b i a w y  (początkowe). K S t S S s f t  Z t

Nr. 159.

Poszukuje się dla fabryki (zachodnia Małopolska)
Iniynicre Mechanika

z długoletnią praktyką zawodową, rutynowanego kierow nika ruchu fa ­
brycznego, Obznajomionego z kalkulacyą fabryczną oraz

1 asysfesrta kierownika ruchu
Stanowisko do objęcia natychmiast. Warunki według umowy. Mieszkanie 
i aprowizacya zapewnione. Oferty szczegółowe pou „Maszyny rolnicze" 

„Standard* do „Ruchu". Kraków, Szczepańska 9. 1 5 1 9

Polecamy znane już ze swej dobroci i w całym ♦ 
kraju świetnie wprowadzono

Pastę do obuwia

Worki zbożowe z mąki
zakupuje

Syndykat Rolniczy
Kraków, Plac Szczepański L. C. 1466

dom hanTlJwMomiśowF-  
HENRYK PAPERLŁ: ZYGMUNT RAJZ

w Krakowie. Rynek główny I. 11, II piętro
poleca tylko hurtownie po eenucli przystępnych 

papiery listowe w szelkiego rodzaju, Przy­
bory piśm ienne i szkolne. 1352

k&i-

Gzernidło ;y'eV  ^ robó*
Mydełko do czyszczenia motali,

szyb i luster

Płyn do czyszczenia metali „W AW EL4*
Fabryka przetworów techn.-chem.

Warszawa, C hłodna, 29. Tel. 229-36.
W yłączna sprzedaż: Leop o ld  Segał, W arszawa

Leszno 1 3 , T e l.  1 5 3 .2 4 .  1414

ł* U rs u s tt

S. Weissmann
Kraków Przemyśl

Radziwiłłowska 21 Mickiewicza 5

Hurtowna sprzedaż artykułów 
technicznych.

Szczeliwo różnych systemów
w płytach i warkoczach,

toczki ście ie, płyty oryginalne
klingę, ytowe i asbestowe. 1412

Oleje mineralne i smary.

żarn z

kilkunastu czeladzi stolar­
skich

do roból budowlanych i me­
blowych Aprowizacya i mie­
szkanie zapewnione. 1488

ON•e.
U -Obiady domow

z3-cn dań 10 mar.
Krakćw GoleiilB 15, l p.

{ ciemua i mętna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. 
O d b i ja n ie  gazami. Wzdęcia i burczenie w  kiszkach. n K j a W y  łnniittaC atalłńuA 
Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. W U J U  ł »  J  ^U lłL ld i dlulUiWj.
W  dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku Btrouie tylnej — w  p„sie — krzy­
żu — i sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i t arcie na kiszkę stol­
cową. Brak tchu oraz ból w plecacb i klatce piersiowej (na przestrzał). N iekiedy wymioty 
żółcią, dreszcze, zianie poły żółtaczka. — Bliższych informacyi udziela: Aptekarz fizyoloe 

H. NIEM0JEW3X!, Warszawa, Nowy Świat 16, ro. 27. 381

ZGUBIŁEM kartę zwolnienia l 
na nazwisko Berok Tim- 

berg t  Krzeszowic. Zcnlazcó 
zechce ją zwrócić pod powyż­
szym adresem. 1535

O G Ł O S Z E N IE .
Celem oddania w przedsiębiorstwo wykonania 

wykopów ziemnych z odwozem, murów funda­
mentowych i piwnicznych, cokołu kamiennego 
i warstwy izolacyjnej wraz z dostarczeniem po­
trzebnych materyałów dla budowy Dyrekcyi 
okręgu skarbowego vr Krakowie przy ulicach 
Krupniczej i Czystej, odbędzie się d. 19 czerwca 
1920 r. o godzinie 11 przedpołudniem w  biurze 
Kierownictwa okręgu budowniczego w Krako­
wie rozprawa za; omocą ofert pisemnych.

Plany budowy i warunki przedsiębiorstw a mo­
żna przejrzeć w  godzinach urzędowych w rze- 
czonem biurze, gdzie też można otrzymać wzory 
ofert.

Oferty wniesione po powyższym terminie nie 
będą uwzględnione. - 1529

ZAKŁAD TAPICERSK0-DEK0RACYJNY
P 1 Q T &  P A Ł K A

w Krakowie, ul. Floryęńska 26 (wejście od ul. św. Marka)
kupujo, sprzedaje i przyjmuje w komis meble, 
dywany, materace i inne dekoracye. — wykonuje 
wszelkie roboty w zakres zawodu wchodzące, lak 

v  miejscu jak i ua prowinoyi.
W a t n e  d la  w y je ż d ż a ją c y c h  I 

Jak w latach poprzednich tak i teraz przez czas 
wakacyjny przyjmuje wszelkie zlecenia t. j, prze­

róbki i uzupełnienia nowe. 1423
Wykonanie sumienna. Ceny umiarkowane

BS3lB--------

GENERALNE ZASTĘPSTWO
HajMimw ilfUrau. ateobilu aa i*m

systemu 81aby-Be.-ii.ge. S. B. Tuwarz. 
Automobilowego Beriin-Churlotteabuig

DO ODSTĄPIENIA NA ZACH. GALICYĘ.

ZG ŁO SZEN IA  D O  FIRM Y 1521

M. E. SCHLOSSER
Wiedeń Iii, lnvalideustrasse Nr. 1.

i s a i e a m a t c a a B | S <

%

S p rz a d a ft  h u r lo w n s  t d e t a i l i u n i l

WIKTOR SEDLACZEK
dawniej we Lwow ie obecnie

KRAKÓW, UL. WOLSKA 3 '
poleca po cenach konkurencyjnych 

PtAtna białe na bieliznę i na prześcieradle - * v * - ‘i 
Z e f i r y ,  płóclonka. druki 1 oitordy kolorowi 
Klot czarny na podszewki 
Mataryaly na ubrania i suknie damskie 
Pończochy dam skie i dla dzieci 
Skarpetki
N ic i do szycia na szpulkach
Sznurowadła czarne do bucików bardzo silne.
Próbki posyłam za poprzedniem nadesłaniem 10Mk., 
klóre zwracam, gdy mi próbki zostaną do 14 dni 

odesłane.
Wysyłam wszędzie do eałoj Polski za zaliczką przy 
nadesłaniu odpowiedniego zadatku razem z zamó­
wieniem. — Kołkom rolniczym, kupcom I konsumom 

znaczny spust. 1419

sumy
Sprzedaż hurtowna i detalllcznal

Kapelusze męskie, damskie 
i dziecinne
sprzeaaje hurtownie lfto;

Syndykat Koszykarski w Krakowie
Floryanska 32. riętailicznie ul, Gołębia 14, parter.

Dostarczamy \
natychmiast w większych ilościach *

Pokost l-a prawdz., farby  
olejne i do podłóg, lakiery, 
boraks, k le j stoi ar., kroch­
mali kalafonią, siny ka ­
mień. Ceny hurtowne. 1471

Ska zar. z ogr. odp.
K raków , Rynek A-O.

r'V /'-s

Ubrania
z wiasnych, w wielkim 
wyborze materyałów, 
jakoteż z powierzonych 
wykonują po cenach 
możliw i U przystępnych

firma

Hojtasz 
i Wołkowicz

Kraków, Podwale 5.
Telefon 3364. 773

LEP NA MUCHY
Pastą terpentynow ą do obuwia i po- ► 
dłóg, farbkę do bielizny m arki „Odo" 

oraz różne towary kolonialne
poleca po cenach hurtownych 1515

HENRYK PACANOWERt
Kraków, ul. Agnieszki 10.

WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO  
F A B R Y K i  A U T O M O B IL !

W„FIAT
w  Turynie (Wiochy).

Benzyna, nafta, oliw a, sm s-y.

AUTOM03ILE OSOBOWE, 
CIĘŻAROWE. OMNIBUSY. 

ŁODZIE MOTOROWE.
Wyrcby gumowe, pneumatyki, gumy 

pełne, płyty gumowo.

99 SPÓŁKAKANDLOtfO-PRZEMYSŁOWA
z ogran. poręką

Krabów, ul. Pilarska 4
Telefon 3476.

CT| I I F  • W A R S Z A W A  - L W Ó w  - GDAŃSK  
r i L - I Ł .  T O R U Ń — K A T O W iC E — W ILNO

Wydawca: W  zastępstwie Spółki Wydawniczej „Etiitc*1* J. EouarBki. — Eedaktor odpowiedz. Włodz. Strycliaiski — Diak. Ludowa Kraków-


